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(Rozprawy nad interpelacją tnnetaruką w Izbie 
francuskiej, — 0 skandalu kościelnym w S e rb ii  
Cltk&we zmiany w plenerowskiem sp ra w o z d a n iu  o 
etacie ministerstwa spraw zagranicznych.— Pozycja 
na konie dla kapitanów piechoty. — Miękkość ceu- 
tralistów , i cr.eni sobie wetują.)

W sobotę w Izbie franeazkiej rozpoczęty się 
rozprawy nad interpelacją, którą wnieśli Nacąuet, 
Dockroy i Amagat, trzech posłów ze .-tronnictwa 
nieprzejednanych, a mianowicie z frakcji Clemen
ceau. Pierwszy zabrał głos minister-prezydent 
Ferry, który rozpoczął swą mowę od uwagi, ie  
o& kilku miesięcy rząd z powoda sprawy tune- 
tafiskiej jest atakowany, ale on rozróżnia zarzu 
ty, któremi pogardza, od tych zarzutów, na 
które odpowiedzieć uważa za swój obowiązek 
Ataki na rząd wywołały wielkie zamieszanie w 
opinii publicznej, koniecznem więc jest dać wy
jaśnienia. Zarzucają rządowi błędy polityczne, 
dyplomatyczne i militarne. Rząd odpowiadać bę
dzie w imieniu całego ministerstwa, a pojedyn
czy ministrowie z osobna w obronie swego za
wodu. Rząd ma dokładne dowody w procesie, 
sięgającym czasów dawniejszej Izby, która wy-

Srawę do Tunisu zrobiła z ministrami, zatwier- 
ziła ją  i ratyfikowała. Proces ten jest tem wa

żniejszy, iż może ministiów obalić. Wprawdzie 
znajdą się zawsze mężowie, którzy ministrów za
stąpić zdołają, Ale jeśli przy pozostawieniu mi
nisterstwa nanuone hyjyby interesa i honor 
Francji i republiki, to rzecz przybrałaby cha
rakter nierównie poważniejszy.

Pierwszym punktem więc jest, c z y  t e r a 
ź n i e j s z a  I z b a  w y p r z e  s i ę  d a w n i e j 
s z e j ?

Wyprawa tunetańska wypłynęła z narodo
wych powodów, i była koniecznością polityczuą. 
Dnia 29. lipca, gdy rozpoczęły się trudności, 
wtedy., pojuąo.wała Izbą, iż chodzi o wielką po
lityczną konieczność, gdyż protektorat nad Tu
nisem jest dla bezpieczeństwa Algerji koniecz
nym. Izba wtedy odepchnęła wszelkie porówny
wania tej wyprawy z “wyprawą meksykańską. 
Walkę przeciw rządowi podjęli wtedy nieprze- 
jednani, gdyż nie mieli innego pola prócz sprawy 
tunetańukiej. Wydaleni urzędnicy wystąpili jako 
oskarżyciele rządu, i podnieśli oskarżenie prze
ciw reprezentantowi Francji, który od lat siedmiu 
wysoko niesie chorągiew Francji. Rząd nie wie, 
czy te  infamie wniesione będą tntaj z trybuny 
mówców. N a teraz ograniczy się na odepchnię
cia ich kopnięciem nogą

W dalszym ciągu swej mowy, Ferry do- 
dowodzi, że francuzka polityka nie może kraju, 
k tó r y  jest kluczem do Algierji, pozostawić'w nie
przyjacielskim ręku Co więcej, kwestja tune- 
tańska powstała już tego dnia, gdy się zro
dziła kwestja algierska. Od tego czasu uzna
wały wszystkie rządy, że Francja musi panować 
w Tunisie. Ilekroć Turcja przedsiębrała jakieś 
usiłowania w Tunisie, Francja bejowi tunetań- 
skiemu przychodziła w pomoc. Od r. 1864 zaj
mowano się z tego powodu ciągle ewentualnem 
obsadzeniem Tunisu Na poparcie swego twier
dzenia powołuje się Ferry na dokumenta z księgi 
żółtej, które dowodzą, że obsadzenie Tunisu u- 
waż&no od wielu lat za nieuniknioną ewentnal 
ność. Ferry wylicza dalej częste napady poko
leń tunetańskich do Algierji, i że bej na zazale- 
jria Francji odpowiadał w nieprzyjacielskim pra
wie tonie, a  gdy się znajdzie mąż — woła 
F e n y  — który interesa Francji jak  najsilniej po
piera, to go stawią pod pręgierz i zmuszają, do 
powrotu do Francji, aby się bronił przeciw o- 
skarZeniu, iż jest zdrajcą i łotrem. Napad Chru- 
m irtw  na Algierję był tylko ostatnią kroplą wody, 
która ̂ przepełniła miarkę.

To są prawdziwe przyczyny wyprawy tune
tańskiej. Daremna jest przypisywać ją  nieistnie
jącym spekulacjom. Chodzi w niej jedynie o nor
malny rozwój francUikiego wpływu. Izba prawie

jednogłośnie zatwierdziła politykę rządu. A man
dat, który pozostawiła ostatnia Izba, uzasadnio
ny był jasno traktatem w Bardo (rezydencja be
ja) zawartym, i świetne czyny wojenna, które na
stąpiły jeden tuż po drugim, uświęciły powie
rzone rządowi pełnomocnictwo. Poczem Ferry 
zapytuje Izbę, czy rząd nie wykonał danego mu 
polecenia, jeżeli pie bez wszelkiego błędu, to co 
najmniej z energią i przezornością.

W  końcu Ferry odpowiada na szczegółowe 
zarzuty. Między innemi oświadcza, że rząd nie 
przekroczył kredytu 17 milionów, które Izba u- 
chwaliła, bo nie można do tego kredytu wliczać 
Żołdu i wydatków na żywność dla wojska, gdyż 
te wydatki ponoszone są z rocznego budżetu 
wojskowego, i byłyby ponoszone, chociażby wy- 
piawy tunetańskiej nie przedsiębrano Zarzuca
ją  rządowi, iż przez wzgląd na wybory wycofał 
po podpisaniu traktatu wojsko z Tunisu; ale ten 
zarzut jest bezpodstawny, bo rząd podczas wy
borów wysłał właśnie fiO; O żołnierza do Tuni
su. Wprawdzie rząd z 21.0C0 ludzi wycofał po
tem 10.000, lecz uczynił to z sanitarnych i m i
litarnych powodów: z sanitarnych, bo młodzi 
żołnierze ulegali wpływom klimatu, i tyfus za
czął się szerzyć; z militarnych, bo postanowiono 
wielką wyprawę jesienną, do której potrzeba 
było koniecznie świeżych wojsk. Wycofanie 
wojsk nie stało się przyczyną powstania Arabów, 
gdyż pokolenia te są w ciągiem powstania, od
kąd tureeko-moskiewska wojna wywołała wzbu
rzenie w całem mahometańskim świecie Francja 
wielkie usługi oddała tą  wyprawą cywilizacji.

Ferry  potem wielkie pochwały oddaje jene
rałom francuzkim w Tunetanii, jak i żołnie
rzom za ich odwagę, wytrwałość i karność. Naj
większym nieprzyjacielem Francji w Tunisie nie 
jest ludność miejscowa, lecz jest nim opozycja 
domowa przeciw tej wyprawie. W skutek tej o- 
pozycji ludność arabska mniema, że wyprawa się 
chwieje, że Francja sama jest jej przeciwną, że 
będzie więc wyprawa odwołana. To pobudza lu
dność do powstania. W końcu wzywa Ferry 
Izbę, ażeby nic takiego nie orzekała ani uchwa
lała, coby narazić mógł i dobro Francji i działa 
nie armii na szwank

Po Ferrym zabrał głos jeden z interpelan 
tów, Amagat, po raz pierwszy zasiadający i prze
mawiający w Izbie. Ale ton jego głosu, nadęty 
patos, z którym przemawiał, tak zrażał słucha
czy, iż nikt go nie słuchał. Posłowie głośno roz
mawiali między sobą. Amagat woła, przerwaw
szy swą mowę, iż odtąd nie będzie mówił do 
Izby, lecz do narodu! Poczem powtarza zarzuty 
tylekroć wypowiadane w dziennikach nieprzeje 
dnanych, i kończy konkluzją, iż ministerstwo jest 
winowajcą — korrnpcja zakradła się w wyższe 
sfery urzędowe republiki! (Hałas wielki. Izba 
nie daje dalej mówić Amagatowi, który wzywa 
prezydenta o obronę. Prezydent przyrzeka mu 
obronę, jeśli się umiarkuje i nie będzie tak 
gwałtownych robił wycieczek.) Amagat kończy 
swą mowę, niesłnehany i niesłyszany przez ni
kogo, poczem dalszy ciąg rozpraw nad interpe 
lacją odroczono do poniedziałku.

Dwadzieścia parę lat temu — albowiem dzia' 
ło się to w 1858 r. — opinia publiczna w Ser
bii została aż do swych posad wzruszona skan
dalem, który się odegrał w sferze klerykalnej. 
Ówczesny metropolita posądzony został o zdra
dę stanu, udowodniono mu bowiem, że był przy
jacielem Austrji, że usiłował w Serbii wytwo
rzyć stronnictwo austrofilskie, a agitował prze
ciw stronnictwa moskalofilskiemu. W skutek te
go ówczesny książę serbski, Miłosz, świeżo po
wołany na tron, wydał dekret, mocą którego me
tropolita P iotr został zdegradowany, a na jego 
miejsce powołano biskupa z Sabaczu, Michała, 
znanego przyjaciela Moskwy. W  caracie zapano
wała z tego powodu wielka radość, a w Au
strji — smutek. W caracie uznano krok ks. Mi
łosza za zupełnie legalny, a w Austrji za niele
galny.

Minęło od tego czasu lat dwadzieścia, pod
czas których metropolita Michał rządził ducho- 
wnemi sprawami Serbii, to jest prowadził oży
wioną korespondencję z Aksakowem, Ignatiewem, 
Czerniejewem, Katkowem, był pośrednikiem po
między moskiewskim komitetem panslawisty- 
cznym a duchowieństwem serbskiem, jednym z 
głównych inicjatorów Wojuy turecko-serbskiej, a- 
jentem Moskwy i jej jawnym w Serbii reprezen
tantem. Dopóki na czele gabinetu stał Risticz, 
oddany także duszą i ciałem Moskwie, dopóty 
metropolita Michał był mile widzianą figurą u 
rządu i w konaku książęcym. Ale powiał wiatr 
inny. Ks. Milan zaczął często jeździć do Wie
dnia, wpływ austrjaeki zr&zti na pola flnansowęm, 
potem ha polu politycznem zaczął zdobywać prze
wagę nad wpływem moskiewskim, w końcu Ri
sticz upadł, a Piroszanac został prezesem gabi
netu. Odtąd metropolita Michał przestał być fa
worytem konaku książęcego, pomiędzy nim a rzą
dem stosunki zaczęły się coraz bardziej oziębiać, 
stawać się coraz gorszemu, aż wreszcie przekształ
ciły się w otwartą walkę. I  nadszedł dzień, kie
dy rozeszła się wieść, że metropolita Michał po
sądzony został o zdradę stanu, albowiem udo
wodniono mu, że jest przyjacielem Moskwy a 
wrogiem Austrji; wieść wkrótce się sprawdziła, 
metropolita Michał został zdegradowany, a na 
stolicę arcybiskupią powołano biskupa Mojseja, 
zwolennika Austrji. Krok ten pochwalono w Wie
dniu, a w caracie uznano za czyn nielegalny.

Oryginalne więc bywają koleje dziejów. Lud 
serbski dwadzieścia lat temu bił rządowi okla
ski za destytucję metropolity Piotra a podczas 
instalacji metropolity Michała strzelał z moździe 
rzy na wiwat. Śpiewać hymny na cześć Moskwy 
uważało się wtedy za czyn patrjotyczny. Dzisiaj 
ten sam lud oklaskami uwieńcza destytucję me
tropolity Michała i z moździerzy strzela na 
cześć metropolity Mojseja, przyjaciela A ustrji!

Ale nietylko polityczne względy zrobiły me
tropolitę Michała wstrętną dla Serbów figurą. 
Jako człowiek miał on być postacią złożoną z 
samych ujemnych pierwiastków. Chciwy pie
niędzy, twardego serca, mściwy, dbający tylko o 
swój prywatny interes a nigdy o dobro ludu i 
kościoła, zwolennik zasad reakcyjnych, ciemięży - 
ciel duchowieństwa wiejskiego, metropolita Mi
chał większą część nadsyłanych mu pieniędzy z 
caratu przywłaszczał sobie. Moskiewski komitet 
słowiański wiedział naturalnie o tem, ale nie 
zdradzał tej tajemnicy, bo wolał oczywiście mieć 
w metropolicie powolnego slngę, gotowego wszy
stko zro ić na każde skinienie z Moskwy, ani 
żeli przez wyjawienie tajemnicy, pozbawić siebie 
ajenta i nic w gruncie nie wskórać.

Znowu metropolita liczył zanadto wiele na 
potęgę wpływu moskiewskiego. Wiedział, że Mo
skwa go w żadnym razie nie opuści, i mniemał, 
że rząd serbski nie odważy się wystąpić prze
ciw Moskwie. Więc nietylko agitował otwarcie 
przeciw gabinetowi Piroszanaca, ale podobno 
głośno dawał się słyszeć ze zdaniem, iż ks. Mi 
lan, ponieważ się zaprzedał Austrji, powinien 
być strąconym z tronu. Są nawet pogłoski — o 
ile pewne, trudno oczywiście osądzić — mówią
ce, że metropolita zaczął już był pracować w 
tym kierunku i ws edł w tajemne rokowania z 
ks Kara Dżordżewiczem, zrzuconym z serbskie 
go tronu w 1858 r., i w tych rokowaniach obie
cywał temu pretendentowi tron pod warunkiem 
że Serbia przejdzie pod opiekuńcze skrzydła 
Moskwy.

Rząd serbski wiedział o tem wszystkiem, 
ale jakoś się wahał, może się wzdragał przed 
skandalem, a może szukał pretekstu. Aliści pre
tekst nastręczył się wkrótce. Skupczyna uchwaliła, 
a książę sankcjonował ustawę o taksach za u- 
sługi kościelne, ograniczającą samowolę ducho 
wieństwa i zapobiegającą zdzierstwom. Metropo
lita założył protest przeciw ustawie, bo oczywi
ście nie była mu ona na rękę, gdyż uszczuplała 
jego dochody. Z tego powodu wszczęła się w pi 
smach gwałtowna polemika między metropolitą 
a ministrem wyznań i oświaty Nowakowiczem. 
'V polemice tej metropolita stanął na stanowi

sku udzielnego księcia, zaczął grozić rządowi i 
wzywać lud i duchowieństwo do buntu. Doszło 
więc w końcu do tego, że gabinet zadecydował 
destytucję metropolity.

Pewnego pięknego poranka zjawiła się w 
pałacu arcybiskupim komisja sądowa, zażądała 
kluczów od kancelarji, dokonała rewizji, znalazła 
papiery kompromitujące, opieczętowała całą ko
respondencję z komitetem słowiańskim, wręczyła 
metropolicie dekret destytucyjny i kazała mu się 
natychmiast wynieść z gmachu. Równocześnie 
dziennik urzędowy ogłosił nominację biskupa 
Mojseja na metropolitę Serbii.

Destytuowany metropolita nie dał jednak za 
wygranę, udał się o pomoc do konznla moskiew
skiego, ogłosił protest, w którym oświadczył, że 
go degradować może tylko głowa prawosławnej 
cerkwi, to jest car, wraz z prezesem synodu pe- 
tersburgskiego, metropolitą moskiewskin i kon
stantynopolitańskim ; chciał nawet rzucić klątwę 
na biskupa Mojseja. Ale oczywiście wszystkie 
te jego kroki skompromitowały go jeszcze bar
dziej w opinii publicznej i przyczyniły się bar
dzo do tego, że postępek rządu serbskiego z ra-

lionie, a nadto zupełnie zbladł wobec końcowe
go dodatku od słowa: „taksamo"; tego w bru
lionie wcale nie było, i dołączony został wido
cznie na wniosek p. Kallaja. Zjazd wiedeński 
jest ta  przedstawiony jako „miły" wypadek (er- 
freulich), czego o zjeździć gdańskim wcale nie 
powiedziano; tudzież jako mogący „spotęgować 
na wszystkie strony" wpływ sojuszu austro-nie- 
mieckiego. czego o zjeździe gdańskim nie powie
dziano. Moskwa staje tedy w dość smutnej po
staci, przedstawiająca pokornie swoje usposobie
nia pokojowe.

Proponowane przez p. Kallaja zmiany i u- 
zopełnitnii zdaje się też zawierać ostatni ustęp 
sprawozdania: „W ogóle komisja odniosła to 
wrażenie, iż c k. rząd stara się dalszy rozwój 
spraw wschodnich utrzymać i l e  m o ż n o ś c i  
na torach pokojowych, i o ile sił jego starczy, 
nasze handiowo-polityczne stanowisko na Wscho
dzie utrwalić i rozszerzyć."

Prace delegacyjue postępują szybko nad 
wszelkie spodziewanie. Cantraliści zmiękli — i 
co przepowiadaliśmy, że przystaną nawet na ko
nie dla kapitanów pieohoty, stało się w zupełno
ści. A nie stać się nawet nie mogło, skoro dniem

Wiedomosti domagają się od rządu, aby interwe 
niował, denuncjują ks. Milana jako zdrajcę spra
wy słowiańskiej, wymyślają na Serbów, widzą w 
tem intrygę austrjacką, która dziś w oczach Mo
skali jest tem, czem była dawniej „intryga je- 
zuicko-polska." Wszystkie te wrzaski pism mo
skiewskich nie odniosą, rzecz prosta, żadnego 
skutku, albo raczej ten tylko, że Serbom do re
szty otworzą oczy. Destytucja metropolity Mi
chała je3t już faktem, którego żadna potęga łudz- 
ka cofnąć nie jest w stanie, a uroczysta insta
lacja metropolity Mojseja stanie się faktem 
wkrótce i lud serbski, który dzisiaj z admiracją 
jest dla rządu za jego krok energiczny, będzie 
wkrótce bił z moździerzy, gdy w całym blasku 
ceremonii kościelnej zasiędzie na stolicy arcybi
skupiej zwolennik Austrji a wróg Moskwy.

dością przez cały lud powitany został. _
Prasa moskiewska zaciska oczywiście pięści poprzód, tj. 4. bm. już komisja delegacji węgier-

i_zgrzyta zębami. Nowoje Wremia i M o s to w sk ie  skiej dotyczącą pozycję, po sześciu latach opora,
przyjęła. Tymrazem jednak pewnem jest, i e  cen
tral iści d. h. bm. nietylko z tego powoda na tę 
pozycję także przystali; byliby na nią przystali 
nawet w razie odrzucenia jej i przez komisję i 
przez plennm delegacji węgierskiej. Deutsche Ztg. 
pisze:

„Jednogłośnie i bez okrojeń przyjęte zostają 
wszystkie wielkie pozycje ordynarjum budżetu 
wojskowego; uie wytoczyła się żadna borba mię
dzy ministrem a delegatami co do liczby urlo
pów (centraliści pragną, aby dla oszczędności
więcej żołnierzy i na dłuższy czas nrlopowano,
niż minister wojuy przystać może ze względu
na potrzeby wyćwiczenia żołnierzy; p. r. G. N.). 
Delegaci zaniechali nawet, mimo ogólnego pokoju 
w Europie, żądania oszczędności w ordynarjum. 
ba przystali i na konie dla kajutanów, a zatem 
na tę pozycję, którą ministerjum wojny od wielu 
lat wnosiło, a którą mu co roku odrzucano.

„Przyczyna tego zjawiska jest bąrdzo pro
sta. Federalistyczna mniejszość delegacji austrja- 
ckiej gotowa wszystko pozwolić, byle pozostała 
miłą u góry;' a gdy i centralistyczni członkowie 
I z b y  p a n ó w  chętnie się zgadzają Qa wszel
kie a  wszelkie żądania administracji wojskowej, 
to daremnemi byłyby wszelkie usiłowania sko
rych do okrawywania delegatów Izby posłów- 
Wszak na każdy sposób z żądaniem swojem po
zostaliby w mniejszości, i dlatego mądrze czynią, 
że zachowują sobie kontakt ze swymi kolegami 
z Izby panów i n i e  k o m p r o m i t u j ą  s i ę  
szturmem na pozycję, która skutkiem z m i a n y  
s t o s u u k ó  w stała się niemożliwą do zdoby
cia. Trudno brać za złe naszym towarzyszom po
litycznym, że nie myślą głową muru przebijać i 
tylko do tego dążą co możliwe,"

(Słynny „Streichąuartetl" centy-ąlistyczny 
„bat' ausgespielt" — co mu nawet Deutsche Ztg. 
pochwala, a Frmdblt w dodatku Sowicie wy- 
drwiwa.

Natomiast pofolgowali sobie ceątraliści, a ta
kując gabinet hr. Taaffego w ogólnem sprawo
zdaniu do ordynarjum wydatków wojskowych. 
Hubeant sib i!

Szczegóły tych, poniekąd zajmujących roz
praw musimy odłożyć do jutra.

Mamy już przed sobą sprawozdanie komisji 
budżetowej delegacji przedlitawskiej Ho etatu mi 
aisterstwa spraw zagranicznych. Głównie nwagę, 
nietylko naszą, zwrócić musi ustęp, przeciw któ
remu wystąpił był dr. Czerkawski w rozprawie 
komisyjnej, cn do zjazdu gdańskiego, a centra
liści tak gorliwie go bronili. Porównawszy tę 
część finalnego sprawozdania z pierwotnym bru
lionem p. Plenera, nad którym się owa rozpra
wa wytoczyła, przekonujemy się, że jakkolwiek 
wniosek dr. Czerkawskiego o wypuszczenie tego 
ustępu większość odrzuciła, wszelako p. Plener 
znacznie go zmodyfikował — i całe zresztą zna
czenie tego ustępu ogromnie też zmieniło się 
skutkiem dodania ustępu, który nie stał w pier
wotnym brulionie a widocznie należy do owych 
„zmian i uzupełnień", jakie komisja aa żądanie 
reprezentanta ministerstwa spraw zagranicznych 
w sprawozdaniu zrobić uchwaliła. Dotyczący u- 
stęp cały brzmi teraz:

„W samejże komisji był p. przedstawiciel 
ministerstwa spraw zagranicznych w położeniu, 
przedstawić obecne stosunki monarchii do reszty 
mocarstw jako bardzo zadowalające, a także 
zjazd cesarzy Niemiec i Moskwy w Gdańsku ja
ko objaw teraźniejszego pokojowego usposobienia 
Moskwy. Zjazd ten dotyczące strony same poda
ją jako wyraz konserwatywnych i miłujących po
kój tendencyj Moskwy. Wypada tylko pragnąć, 
aby te w interesie pokoju europejskiego pono
wnie ściślej zawiązane stosunki między Moskwą 
a Niemcami przystały do ram stosunku pomię
dzy naszą monarchią a Niemcami istniejącego — 
tak samo, jak  odwidziny króla Włoch n najw. 
dworu, tak miłe w interesie pokoju, mogą na 
wszystkie strony tylko spotęgować wpływ tego, 
między Austro-Węgrami a Niemcami istniejącego 
stosunku."

Cały tekst tego ustępu co do ujazdu gdań
skiego jest inaczej stylizowany niż był w bru-
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Korespondencja „6az. Nar."
Kraków d. 6. listopada.

(E) Na środowem posiedzeniu komitetu przed
wyborczego uproszono — jak wiadomo — p. 
prezydenta miasta, jako przewodniczącego komi
tetu, i dwóch innych członków tęgoh komitetu, 
aby zapytali p. Klaczkę, czy przyjcie stawianą 
kandydaturę i czy nie zachodzą żadne przeszkody 
cy do jego obieralności. Zapytany odpowiedział,
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Kroni&a literacka.
Restauracja katedry wawelskiąj odbywa się 

dalej swoim trybem, acz powolnie, ale systema
tycznie i podług planu z góry zakreślonego. 
Qała myśl tego planu polega na tem, aby wszel
k i  nasze pamiątki wiekami tam nagromadzone 

arch itek ton iczne; b ą d i m alarskie, Jub rze-
źbiarskie i t. p oczyścić po prostu z kurzu lub 
Pleśni i odświeżyć tak, aby z jednej strony za
chowały one swoją pierwotną cechę, a z  drugiej 
aby zostały zabezpieczone od dalszego butwienia 
i psucia się. Jak skrupulatnie przy tem prze
strzeganą jest oględność dość powiedzieć, że np. 
u drzwi żelaznych jednej z kaplic królewskich 
roboty renesansowej, przybite sztaby żelazne juz 
if  bieżącym wieku a będące prostej roboty ko
walskiej, dotychczas jeszcze nie zostały usunięte 
przez wzgląd na możliwe krzyki powołanych i 
niepowołanyc,h archeologów. Wszelkie przeto 
obawy ,i zarzuty skierowane przeciw tej restau
racji zgoła śą jak  dotychczas nieuzasadnione i 
opierają się widocznie bądź na mylnej iuforma
mi .(jak to miało miejsce z listem p. Huszczyń- 
u tógó  żapiieązozonym przed paru miesiącami w 
Oa». War.), bądź, jąk  mi się zdaje, na złej woli 
i osobistych Widokach malkontentów.

Robotami temi, t za wiedzą kapitały, kieruje 
zttany » świóćte uczonym i literackim miłośnik 
i znaWća phn łątek ojczystych, ks, kanonik P q1- 
koWśti. Wdbeó oczyszczonych kaplic, których 
znaczna część już pod okiem ks. podknstoszegó 
(Polkowskiego) odśwież, ńą została, smutny przed
stawia Widok1 wnętrze1 głóWnęgo tum u: wdany 
zakurtóne, freski poodrapywane, gzymsy poob- 
dzierane. To prawda. Ale stąa tńki powinleu każ- 
dego prZCkonać/ że' tógó rodzaju ruina konserwo
waną być nłe jówim ta i że jeśli się pragnfe za- 
pobied* dułutómt s&fsżcżemu, należy do cał$

katedry zastosować system restauracji, użyty do
tychczas do niektórych onej części.

Nim to jednak nastąpi, dużo zapewne czasu 
upłynie, ho oprócz innych przeszkód, brak fun
duszów stoi na zawadzie. Rozwieszone na ścia
nach przepyszne gobeliny uledz mogą zniszcze
niu, zabezpieczają je też jak mogą. Snać w tym 
celu, aby pamiątkę ich utrw alić, wydał był ks. 
Polkowski wspaniałe dzieło p. t. „Gobeliny ka
tedry k rak o w sk ie jg d z ie  każda oddzielna sztu
k a  ty c h , cennych Wyrobów została  w iern ie odfo- 
tografowaną. Dzieło starannie i pięknie wydane 
in folio, ale w tak szczupłej liczbie egzemplarzy, 
a z powodu ogromnych kosztów nakładu w ta 
kiej cenie (25 złr. egzemplarz), że zaledwo zo
stało przystępne dla bardzo niewielu osób 
Wzgląd jednak rozpowszechnienia wiadomości 
o tego rodzaju pamiątkach, pobudził autora do 
zmian w ilszej publikacji innych skarbów wa
welskich.

Właściwy, tak zwany skarbiec katedralny, 
mieścił się dotychczas w zakrystji, w starych 
zamkniętych ślepo szafach. Za staraniem ks. 
podkustoszego sporządzono teraz wspaniałą mi
sternie rzeźbioną, dużą szafę dębową ze szklan- 
nemi szybami, tak, ie  teraz niema potrzeby przy 
pokazywaniu skarbca wyjmować każdą z oisobna 
pam iątkę, bo każda dokładnie może być obej
rzaną przez szklanną szybę Tam się też mie
ści cały skarbiec; dla informacji zaś zwiedzają
cych go wydano drukowany t. z. „Przewodnik1*, 
czyli katalog z treściwym opisem o pochodzeniu 
każdego daru. Na tem jednak nie poprzestał 
ks. Polkowski. Właśnie w tych dniach wyjdzie 
staraniem j  układu jego obszerniejsza w tejże 
materji praca p. t. „Skarbiec illustrowany kate
dry na Wawelu", w której każda karta (in 4to) 
zabiera dokładny wizerunek litografowahy je
dnego z przedmiotów znajdujących się w skarb
cu. Na odwrotnej stropię karty tekst szczegóło
wy z dziejów tego przedmiotu. Na wstępie zaś 
do dzieła ogólny Opis dziejów skarbca, począwszy

od poe. ątków założenia jego , z którego dowia- 
dnjemy się że najdawniejszy spis inwentarzowy 
skarbca sięga 1110 roku Z opisu tego można 
będzie powziąć wiadomość, ile tam się bogactw 
mieściło i ile już s tra t ponieśliśmy w tej mierze.

Z nowości literackich zaznaczyć mi prze- 
dewszystkiem wypada książkę wspomnień pod 
napisem „Pamiętniki młodej panienki" wyda
ną obecnie w Krakowie przez księgarnię J. M 
Himmelblaua, który od dłuższego już czasu z 
wydawnictw dla młodzieży uczynił pewnego ro
dzaju specjalność. Bo to dzieło wraz z efekto 
wnym tytułem jego napisała i przeznaczyła au
torka francuska dla wieku młodzieńczego, a zwła
szcza dla bardzo młodziutkich pauieuek. Wiado
mo, ie  znaczna część dziewczątek i panien ma 
niczem niepowściągniona chęć prowadzenia dzien
nika własnych spraw i uczuć. U nas w Polsce 
chęć ta  antorska przejawia się a podlotków i tra 
pić je zaczyna niekiedy jnż w trzynastym roku 
życia. We Francji jeszcze wcześniej, bo w 11 a 
nawet w 10 roku życia. Zapewne, im późniejsze 
tem są ciekawsze tego rodzaju dzienniki, zwła
szcza dla don Juanów, którzy są zajęci serdu
szkiem tej lub owej autorki; ale pod względem 
psychicznym mają wartość ńawet najwcześniej
sze, i zbiory takich różnórodflych dzienniczków, 
choćby nawet nie szczere i- z afektaeją pisanych 
byłyby nieocenionym materjałem dla psychologa 
serc niewieścich. Oczywiście na wzór taki napi
sane dziełko z jasno określonym celem i wybi
tną tendencją może mieć niepospolitą wartość pe
dagogiczną i zastąpić dla tej sfery świata nie
wieściego cały ten bogaty dział belletrystyczny, 
który pod nazwą powieści towarzyskich i oby
czajowych ma dla siebie świat starazy i dorosły. 
Otóż takie snać zadanie miała .na widoku autor
ka, puszczają© , w  świat dziennik Małgorzatki 
wyszły teraz w spolszczeniu pod powyższym ty 
tułem. Dlą,,urozmaicenia obrazów i wrażeń tego 
Świata dziewczęcego, dano mu osnowę powieśeion 
wą z podróży. Ojoiec Małgorzatki mianowany

został gubernatorem Pondichery, podróż więc je
go wraz z całą rodziną z Paryża na miąjsce 
przeznaczenia, trzymać musi ciekawość młodych 
czytelniczek w ciągłem natężeniu, wystarezają- 
cem zupełnie aby przykuć uwagę do treści dzieł
ka i zapoznać się z fabułą j go, która występu
je dość wyraźnie bez żądny, li nadzwyczajnych 
a fantastycznych przygód i wypadków.

Fabuła ta może za często gościć pozwala w 
ojczyźnie nieziemskiej, może za nadto jej kosztem 
podnieca usposobienie kontemplacyjne, ale czyta
jąca publiczność snać nie uważa tego za usterkę 
jak raczej za modę, której hołdować należy, cze
go dowodem rozpowszechnienie tego dziełka, bo 
jeśli się nie mylimy, to jest to pono już drugie 
jego wydanie, nieco poprawione i uzupełnione 
tak w treści jak w tytule. Jeśli to jest moda 
francuzka, to jnż w każdym razie wólimy, że 
się dziełko przedstawia w szacie polskiej, niż 
gdyby bez niej miano je  sprowadzić aż z Francji.

„Wrażenia z podróży młodej panienki", cho
ciaż stanowią osobne dziełko, mogą być jednak 
uważane za dalszy ciąg poprzedniego; tasama bo
haterka i  ten sam sposób przedstawienia uczuć i 
wrażeń z jej życia. Różnica oczywiście jest w 
czasie: Małgorzata stała się starszą i coraz 
szybszym krokiem zbliża się ka tema okresowi;' 
w którym przestaje być n&iwnem dzieckiem, aby 
się stać naiwnem dziewczęciem, a nareszcie pan
ną. Ponieważ tendencja tasama i zewnętrzne na
wet cechy driefo nie różnią się (jak  tam tak  i 
tu zaohowana forma dziennika, ozdobionego kil-1 
ku rycinami), przeto i właściwości pozostały te 
same, o których mówiliśmy wyżej.

Nakładem tejże samej księgarni wjyszłi ró
wnież w tych dniach „Najnowsza podróż dó bife- 
guna północnego", mieszcząca w sobie opiś Sze
regu przygód w wyprawie polarnej majora Erych- 
sena i jego towarzyszy Odpowiednio'żaopatrzo
ny parowiec „Niedźwiedź polarny" Wyrttszył d. 
20. czerwca na Północ a d, 25. lipc* 'fikstępnegó 
roku dotarł do 76° uarokośei północnej; ta  w

tem miejsca wyprawa się skończyła; „bo nieprze
byta''zapora Skupionego stałego lodu dal&e przej
ście zatamowała." Ten przeszło całoroczny pobyt 
w stronach podbiegunowych stanowi przedmiot 
pogadanki w powyższem dziele.

Spotkać się tam można z opisem tych kra* 
in tak geograficznym jak artystycznym, z przy
godami podróżników, ich walkami z otaczającą 
groźną przyrodą; nie brak malowniczych spra
wozdań z tamtejszych łowów na białe niedźwie
dzie, wieloryby, foki itp., tudzież niektórych 
szczegółów o Eskimosach. Wsz^s:tfeb to trzyma
ne w tonie lekkiej gawędy, gdzie dobry a weso
ły humor przerywa chyba od czą$d do czasu wia
domość o zbuntowanych majtkach z osady okrę
towej, lub o ściśnieniu okrętu przez lody, ude
rzeniu lodowca o pokład itp. Chromolitografo; 
wane ryciny ilustraja to dziełko obficie. A jedli 
z  tego, jak  również ze sposobu opow,iaańiria 
wnioskować by można, że przeznaczono je głó-
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kryć naukowych i sprawóźdźńló z główpiejszych 
podróży, odbytych w tych stboiiaćh, pbcząwszy 
od wyprawy Frattkłini, h skończywszy na obu 
ostatnich podróżach Nórdenśkifilda.

Zaczęliśmy od naszych pamiątek narodo
wych;' skońchmy* na nich, a sądzę nić bez słp? 
sznoftoi zhltoifyć do nich należy, i to u  pierw
szym Yzętime, spnściznę po ś. p. Julianie Barto- 
szewicau,' której oto znów jedną “bzęstkę ńddsj 
w^tyflh' dniaioh wdzięczny syn pod opieką i do 
ażytkn publicznego. , igt to „ AnUa Jagiellonka", 
dzieło 8-tomowe, przejrzane i wydane przez p. 
Kazimierza Bartosiewicza. 1

Dzieło to rozpoczęte jCBzcze przed 1861 ro
kiem, dla różnych przeszkód publicznych mogro 
dopiero teraz wyjśĄ z d ru k u ;. to też gjtoitym- 
czasem wydane zostały „TagieUbnki Przezdziec- 
kiego" i „Akta podkanclerskie" Krasińskiego, 
wydawca w skromności synowskiej powiada, że



że zasl ,czony ż nienacka zaszczytną dlań wia
domością'o posts rieniu przez komitet kandyda
tury jego, potrzebnje czasu do namysłu w tak 

'ważnej sprawie i prosi aby mógł się wstrzymać 
z odpow dzią, która na każdy sposób udzieli 
przed zebi im a się comitetu na posiedzenie 
piątkowe. Jakoż na piątko wem posiedzeniu pre
zydent zawiadomił zgromadzonych, że p. Klacz
ko był u niego i dziękując serdecznie za za
szczyt, jaki mu wyrządzano, oświadczył, że nie 
czaję się przygotowanyn do przyjęcia ofiarowa
nej mu kandydatury, nie zakończywszy spraw i 
interesów prywatnych, któremi dotychczas był 
zajęty; że wracając ze Wschodu zawadził tylko 
chwilowo o Kraków, czego byłby nawet nie u- 
czynił, gdyby był wiedział, że właśnie w tym 
czasie odbywają się tu wybory, a  to, aby nie 
dać nawet najmniejszego pozoru, że chciałby u- 
biegać się o drogi dla każdego Polaka zaszczyt 
reprezentowania miasta, tyle sławnego w dzie
jach i tak ważnego w te: aźniejszości ubiegać się 
w chwili, gdy się nie jest do tego dostatecznie 
przygotowanym

jedn cześnie p. Klaczko prosił p. prezyden
ta  o odczytanie przed komitetem jego rezygna
cji, w Której raz jeszcze dziękuje serdecznie za 
kandydaturę.

komitet wysłuchawszy to, przystąpi-* do za
łatw iona spraw porządku dziennego. Do wiado
mych „uż kandydatów przybył nowy w isooie 
adwokata krajowego p. Ferdynanda Wilkosza, 
którego kandydaturę postawił p. Styczeń

Dr. Zoll skonstatował, że w mieści- istnieje 
ailn* agitacja wyborcza — walka w całem tego 
słowa znaczeniu; komitet więc baczniej zająć się 
musi sprawą kandydatów, a rastępnie dać im 
wszystkim czas do przedstawienia się wybor
om, liatcgo zamiast soboty proponuje na zgro- 
ładzehie - wyborców dzień swobodniejszy — nie- 
zielę, godzinę wcześną, bo 4tą popołudniu.

ołmiznie stwierdził dr. Zoll, że w mieście 
ozwinięto ag-teuję wyborczą na wielką skalę, 
e wre am i kipi jak wśród największej walki, 
'toby jednak chciał podług tej wzmianki two- 
zy< obrazy walk mającyeh podobieństwo do a- 
itaeyj ryborczych w Ameryce, lub choćby we 
'rancji i Anglii — bardzo by się omylił. Tam 
gitac„a więcej ,est jawną, uliczną, hałaśliwą, tu 
iupia się w z mknięty h kołaeh, które walczą 
fięchsy sobą z przyłbicą Bpuszczc f i#  a niemniej 
rzeto zawzięcie i uporczywie. tc już nrzed 
fesiąeem zapowiadałem —  w kołach łych naj- 
cześniej postawiono kandydaturę dr. Waiszau- 
st. c»tała się ona w ten sposób najpierwszą i 
ijstarszą, * za taką musiałi być uważani “ie- 
dko względnie do obecnego peijodu wyborcze
j /a le  nawet w okresie ó wiele wcześniejszym, 
> od lat kilku a nawet kilkunastu. W  ciągu bo- 
iem ostatnich la t  dziesięciu nie było ani je- 
iei prawie okazji wyborczej, w której by przy
cięło polityczni dr. W arszauera zapomnieli wy- 
ąpić z jego kandydaturą, dimo doznanych po- 
żek kandydatura je§ zjawiała się na porząd- 
i dziennym agitacy' wyborczych, zamieniając 
ę, że tak powiem — w prawo publiczne wy- 
irców krakowskich, inaczej być nie mogło, > 
indydatu/ę stawiało stronnictwo polityczne, 
óre nusiałoby Chyba, zrezygnować z programu 
tasnego, gdyby się zrzekło kandydata, którego 
yażało za jednegc i  rybitniejszych reprezer- 
ntów tego programu Wytrwałość taka wybor- 
w i samego kandydata uczyniła z dr. W ai- 
auera osobistość popularną i przy innych tegoż 
zyniotaeh indywidualnych zapewnić n u  ter* z 
isi najwięcej szans wyboru.
• Że zaś w Krakowie itnńys nie jedno stron- 
etwo, lecr dwa -ozbite przytem na Wieli kół 
kółek, więc oboK powyższej kandydatury po- 
tać musiały i inne, jak hi. Michałowskiego i 
Kań tiego. Obie jedn"’; one wra: z później

jiaw: ną kandydaturą p. Wilkosza nie b^ły 
lale niebezpiecznej* dla df. Warszauera, bo 
e wyrażały dosahut »4nego Wyraźnego pro- 
amu, któryby przeciwstawić można było pro- 
amowi, wywieszonemu ńa sztandarze dr War- 
ner słowem, po za tymi kandydatami nie 

idziano stronnictwa. I dopier< gdy się zjawił 
Mieroszo-, -ki -  sprawa wchodzić lacżęła w 

t-djum walki zasad. Żnaczna bowiem część 
tonnictwŁ. konserwatywnego^i niektÓr 3 srerj 
■zędowe popierać zamierzyły tę kandydaturę 
m a  rozwijała się na dobre, gdy do Kratowa 
zybył p. Klaczko. Całe stronnictwo k^nserwńty- 
ne i część inteligencji przeciwnego obozu sta- 
dy po tej stronie. Gdy atoli część micSŁCzań- 
wa-OŁizał® ię jrzeciwną te, aiadyds&ir o, i 
ly sam p. Kraczkb z niej zrezygnował, Walka 

.nów się rpzj'ocz^a. CJłęśi konserwatystów jak
by wywdzięczając się za głosy inteligencji, -ane 
f. KJaczee Bt_nęła p< stronie Warszauers i od 
tej pory s: ilę toa jego stronę przechyla z tern 
więL izą stanowczością, że i wielu * -*ej- nie- 
ideiermkiowanycb, i  żyłujących zwykle r ^dży 
wdner* a długiem tronnie*Wem, przesz1̂  na steo- 
lę tp  fVais*auenj '

O m d la ł  głoi a . ia w rómiteeic przedwy- 
Mrczym był następujący r n, lo głosujących dr. 
Warśza»ci CTirzymał l7 gfosó .̂. p  Kański 12, 
lr. Mieroszowes 6. br* Michałowski 2 a p. WU- 
ców  2 gło^y ‘Wśród wjproljpy jedna) sosnami

głosów ulegnie zmianie, sądząc podług dotych
czasowej sytuacji. Po rozstrzeleni* - Się głosów 
pomiędzy panów Michałowskiego, Hańskiego i 
Wilkosza, otrzyma zdaje się więcej głosów hr. 
Mieroszowski, nad którym przewagę itanowczą 
wziąć musi dr. W arszauer, mający za sobą o- 
prócz już wymienionych sfer — większą część 
wyborców Kazimierza i całe sądownictwo, a ra
czej sfery urzędowe bardziej niezawisłe.

Gdy wytrwałość dr. Warszauera zostanie u- 
wieńczona pomyślnym rezultatem, o czem wątpić 
niepodobna, będziemy miel sposobność omówie
nia bliżej tych obowiązków politycznych i naro
dowych. jakie weźmie na siebie wybraniec Kra ■ 
kowa.

miaste. i 
zarazem

ino uroniło przez to znacznie na 'wartości źró- 
łłowej, którąby miało, gdyby wyszło przed wy
laniem tych dzieł. Nam się jednak zdaje, że ani
,Jagiellonki", ani ,Akta" w zupełności przed- , ,,
niotu wyczerpać me mogły, nie uczyniły tego | piewania należy pominąć, bo tylko 
•ównież mateijab- lo panowania Stefana Batore
go, wydane pr tez Jabłonowskiego i Ponińskiego,
'o są one zaledwo maluczką,* ęsci t  tego, co >*pó 
żywa nietknięte na naszych księgozbioracl nu- 
ilicznych i prywatnych, a z których tak  dobrze 
imiał w swoim czasie czerpać ś. p. Julian. Zre- 
:ztą jego „Anna Jagiellonka" ma w >b- to, 
izegc jej nigdy pozbawić nie będą mogły dzieła 
isjlepsz? i lodług najświeższych źródeł ułożone;
0 ciep-fó w wnętrzne, tę miłość, z jaką autor 
vskrzeszs przed nami zacną i szlachetną postać 
istatniej Jagiellonki, wreszcie tę prostotę w u- 
cladzie. i naturalny, niewymuszony tok u opo
wiadania, a jednocześnie zdolność trzymani" n- 
wagi i ciekawość zytelnika w ciągłem natężę 
tiu bez znużenia onej i bez żadnn sztucznych
1 efektownych środków. Co wszystko^ sprawia,
;6 dzieło czyta się z ćrhien zajęciem jak najcie- 
:awszj romans , bez jego niesmaku i ckliwości 
dlategc ;eż dzieło to, esii gdzie znajdować się 
iowiuno, to przedewszystkiem w jkr każdej

Iki^ dbającej o nasze niewieście ideały narodo
we. P'nrzeBua.ję na tej krótkiej wzmiance, w na- 
® j e  ten s n recenzent, k t/ry  w zeszłj-i ro- 
m w.t?ar. Ńar. ąj dobrą a  o_gzjrną zdał spra
ła z b j^sło rocznej prddikacji dzieł ś. p. Jnlia- 
^  ^  a san,r'  "czsni-f l i  nijjiejgTem dzie-

Kraków d 22. październik*
' E —n.

Poznań d. 5. listopada.
(i 71 Niemcy nasi rozmaitych zawsze uży

wają sztuczek ażeby luu nasz zbałamucić i znie
wolić do glosowania na kandydata niemi ickiego. 
Nie potrzeba zapewne dodawać, że wielu Pola
ków mianowicie wieśniaków — już to zoał&mu- 
conych, już też pod naciskiem, odda swe głosy 
Niemcowi, — ale pomimo to Niemcom sztuczka 
się nie udaje. Chwytają się wiec *nnych środ- 
_ów. Oto npi w okręgu wyborczym kośjiańsko- 
krobskim rozszerzali odezwę, które wam prze
syłam w oryginale, a stóra brzm

Odezw* iOjwyb* ców!
Nie posiedzicie- dóbr Komorowskiego, któ

rego żade" chłop n § zna, lecz księdza wikarju- 
sza Wawrąyniat*., który całem sercem dlacbio- 
pów żyje, _ wybieiają w powiecie Sremskim Po
lacy, żydz* ewangielicy jako posła do sejm do 
Berlina.

Kartea yyborezjen z nazwisaiem „Wawrzy 
Jtiak“ u mnie dostać można.

Dnia j?,9. września 1881, 
wieczorem o godzinie siódmej; odćżytam także z 
z polecenia towarzystwa wyborczego postępo
wego Waldeck w szkole żydowskiej rozprawę o 
wyhor*ch pp.

Pana Baczyńskiego zapraszam tawże.
4rem, 20. września 1881.

Hillrier, 
obrońca lądowy. 

Podpisany .obrońca indowy* Hiller, ,est 
po prostu po»ątnym pisarzem i takiego to wy 
rzutka społeczeństwa użyt< na zecz agitacji, 
lud atoli chj o ks. Wawrzynial. est przez niego 
znany i łubiany, widocznie ngd: e nie dał się 
obałamucić i dał głos na swego kandydata p. dr. 
Komierowskiege z Nieżuchowa. Niemcom szło o 
rozlicie głosów, a ly  tym samem doprowadzić do 
wyborów ściślejszych pomiędzy kandydatem po1- 
sknu r niemieckim.

Pisałem wam o rezultacie wyborów w Byd- 
goskiem; otóż ob< cnie ogłasza komitet wyborczy 
tegoż powiatu nasi ępującą odezwę

Unieważniemi,) irzy sprawazaniu list wy
borczych przez komisarza wyborczego radcy 
ziemi ikiegc znacznej ilości na imię naszego 
kandydata p. Adolfa Koczorowskiego brzmiących 
kartek wyborczych, a stąa jego usun; 3Cie od 
ściślejszych wyborów, spowodowało z< siroay 
naszego łkiynika p. k .gdańskiego na sdnośnem 
posiedzeniu protest przeciw ważność dalszych 
tryborów.

Zawiadamiając o .cm wyborców 
powiatu byagosn.:* go, wzywamy ich 
aby przy ściślejszych na dzień 11. b. m. ogło
szonych wyborach między p. Srhenl: z Kawę 
czyna i p. C. Hempei z Bydgoszczy wstrzymali 
się od fłosowania.-

Komitet wyborczy powiatu bydgoskiego. “ 
Niemcy atoli i tu chwytają się znowu wszel 

kich możliwych środków, aby dójść do celu. Otóż 
konse. atyści tego powiatu w polskiej odezwie 
odzywają się do ludu polskiego, aby glosowai za 
kandydatem Ich Schenękiem z Kawęczyna. Oti : 
ich odezwa:

„Bydgoszcz w listopadzie 1881 r.
Do wyboru do parlamentu t  powiecie byd

goskim miejskim i wiejskim ‘
Wzywa się raz jeszcze wszystkich uprawmu- 

nych wyborcot aby swej powinności Drży sro 't 
wyborczym ~r d. 11. łistoprda zadosyć urzynui 

Chodzi teraz o decyzję, czy chce sie przyjś-* 
w pomocy aby obniżenie ciężarów spoczywają- 
cycu na własnościach g*-untowvch, j a  rzomiojle 
i )botniku, an o  powiększenie podatków stałrch 
przyszło do skitku

Pozostaje więc wybór pom dzy SchenCkiem 
z K* węczyna a vadcą miejskim Hempiem z Byd
goszczy !

?odcz»c gdy nasze partjj, wsaelkiemi siłaJdi 
występuje zk ' lbrzymiemi refonnam! księcia Bm- 
marka na pola gospodaretem i ceinetn i  przez to 
stara się ulżyć ciężaru, Który mają do ponosze
nia przemysłowcy mali posiedziciele w miastach 
i na wsi, a w szczególności robotnik przez na
gromadzenie tak wielu podatków starych, jako to 
podatku klasycznego podatku gruntowego, po
datku budynkowego, podatku procedurowego, 
składek szkolnycn, składek gminnych mie>„ • 
wych i powiatowych, tymczasem ~ąży partia po
stępowców, do której p. Hempel należy - , i e6°
to partja na kandydata postaw iła i  poię^b 
flo -irweczenfa tych -'łanów kanclerz* państwa.

Wszystkie wol -myśliwych w krą*’i yzy 
.ramy, aby stwio rdziliprzy wy bo. ach swą otwa: 
tość : bezstronny swój sąd przez to czynem, Iż 
wybiorą tylko gorliwych, „żar wycL" i stanow- 
czycL zwolenników polityki reform owej. Drobiaz
gowe względy, stare przyjaii ie, osobiste powąt-

w taki spo
sób może się okazać prawdziwa wolnomyślność i 
istotna kn ludowi i iłość.

Tak więc pospieszmy wszyscy jeszcze raz 
do stołu wyboi czego i oddajmy kartkę z nazwi 
skiem

j o n  S c h e n c k - K a w e n c z y n " ,  
ctóry za ulżeniem w podatkach głosować będzie-

Niechaj się źadeu nie pozwoli uwieść ajSi 
te ji partji postępowców, którzy wam narzucać 
będą kartki z napisem „Hempel-JBromberg*, wie- 
'e  ładnych używając słówek, kandydata zaś na
szego i amiary rządu w podejrzenie wprawiając.

Radca miejski Hempel powie, jak to publi
cznie oświadczył, do wszystkiego, co rząd ku 
ulepszeniu stosunków ludów zaprowadzić zamy
śla, „uie", pracuje on bowiem tylko w interesie 
capitału.

Obierzcie wię Scbencka z Kawęczyn) 
j o n  S e  h e n  c l  - K a w e n c z y n ! "

B rte i wyborczych nabyć można w drnkar 
ni Dittm&nna. K artki tylko nazwisko, star i pi 
mieszkanie kandydata wybrać się łającego ża
dne zaś inn: oznaczenie zawierać nie mogą

Komitet wyborczy konserwatywny u 
Tdb°ralni oburzeni są za to postępowanie 

swych przeciwników i rozpisują się po posener- 
kaeh i Broptbery<, kacht że konserwatyści niesły
chaną popełnili zbrodnię, oskarżając swego prze
ciwnika, liberała Hempla, przed Polakam i W'r- 
raz "emu ęburzer u deł °«m Hempel, który wy-

_  n -H.-w i  ■ Putejszy wyborczy ko-
m itet konserwatywny rozszerza św istek niemie

cki polski w Łtóryn, znajduje się następujące 
Złośliwe, przeciwko mni skieiro waue jszczerstwr: 
Radca miejski, Hempel, powie, jak to publi

cznie oświadczył, do wrzystkiego, co rząd ku 
ulepszeniu stosunków ludu zaprowadzić zamyśla, 
„nie1, pracuje on bowiem, „tylko w interesie ka
pitału". — Wobec takiego sposobu srerzenia 
podejrzeń bronią n*egodną, nie obawiającą się 
rcale mnie kandydata niemieckiego oskarżać 

irzed Polakami w polskim świstku — wypadek 
to w prowincji naszej niesłychany — oświad
czam niniejszem. że nie jest prawdą, jakobym 
kiedykolwiek był Się wyraził, iż powiem „nie* 
do wszystkiego „co rząd ku ulepszeniu stosun
ków ludu zaprowadzić zamyśla". Tak samo o- 
świadczam, iż jest to bardzo ciężkiem podejrze
niem, jakie uk że tylko bezimienna kom’ et na 
mnie rzucić, jakobym „pracował z stronnictwem 
pos^ępowem tylko w interesie kapitaru.* — Mo
jem zadaniem będzie tylko w interesii s ludu dzia
łać, a przeciwnicy nie mają prawa mnie, który 
jestem odmiennego od nich zdania o środkacn 
w celu „polepszenia stosunków ludu" — nazy
wać nieprzyjacielem każdego polepszenia i re
prezentantem niegodziwego antagonizmu klas. 
Moja długoletnia ^zynność w tym powiecie 
(bydgosl m) uwalnia mnie od obowiązku bliż
szego określenia mego stanowiska pod tym wzglę
dem. bjagoszcz 3 listopada. Karol Hempel, 
,/łaściciel realności

Dodam jeszcze, że w Wieleniu aniewi ;nio- 
no 5 głosów oddai ych na ks., proboszcza Gajo- 
wieckic-go z Cbodi %ża, bc były pu polsku pisa
ne, a przew iln;czą( y oświadczył, iż dla Niemca 
trudno rozumie kt* !est kandydatem, czy „pro 
boszcz", czy „Gajowiecki.* R i‘um teneati?

Fragm enta statystyczne
i.

Język polani, suski i niemiecki w Galicji.

Przy tegorocznej kouskrypcji ludności pań
stwa anstrjackiego przeprowadzono także ob 
czenie, jaka ilość mieszkańców pojedynczych 
krajów koronnycn przyznaje się do używania dp- 
wnego jeżyka jako towarzyskiego w potocznych 
stosunkach życia- W tak „wielojęzyko wem" 
państwie jak Aus*rja, może być ta  rubryka o- 
bliczeń statystycznych z wielu ważnych wzglę
dów istotnie pouczającą i pożyteczną, co się zaś 
tyczy Galicji, to obliczenie ludnośei naszego 
kmju podług języka towarzyskiego jest szcz' • 
gólniej interesującem ze względu na różnorod
ność ścierających się u nas prądów społecznych 
i narodowościowych.

Wyjmujemy przeto z najnowszej publikacji 
krajowego biura statystycznego *) niektóre szcze
góły liczbowe co do rozprzestrzenienia języków : 
polskiego, ruskiego i niemieckiego w Galicji na 
podst°wie nieskontrolowanych jeszcze osta
tecznie wynikęw tegorocznego spisu ludności.

Na ogólną sumę ludności całego kraju 
5,925.904 m. rozdziela się język towarzyski w 
następujący sposób:

Języka polskiego używa 3,053.634 czyli 5i., °/0
„ ruskiegc „ 2,550.909 „ 43 0°/0

. „ niemieckiego „ 318.248 „ 5., °/0
Inn ych języków „ 3.113 „ 0.06.

Język polski, najsilniej rozszerzony, roz
dziela sie w ,pojedynczy< n powiatach jak na
stępuje :

Używa go jako języka rodzi nneg< więcej niż 
99°/0 ludności w powiatach : Brzesko, Linanowa, 
Pilzno, Myślenice, Dąbrowa, Kraków, Tarno
brzeg. Bochnia Wadowice, Chi zanów, Ropczyce, 
Nisko, WieliczKa.

Od 98 niżej ao 80 p rc .: Żywiec łtzeszo-n', 
Mielec, Nowy Targ, Łańcut, Tarnów. Jasło, Brio- 
zów, Kolbuszowa, Biała, Nowy Sącz, Krosno, 
Gryoów.

Od 80—50 prc.: Jarosław (79 prc.), Gorli
ce (72 prc.)

Od 50—25 prc,: Sanok, Przemyśl, Lwów, 
Sam ooiyJbśeiska Skała. Trembowla, Ciesza
nów, Podhajce, Buczacz, Rudki, Złoczów. Gró
dek, Sokal, Kamionka, Brzełany, Tarnopol 
Zbaraż.

25—20 prc.: Czortków, Borszczów Stani
sławów, Tłumacz, Zaleszuzytj, Husiatyn, fawo
rów. Liskc, ?rzemyślany.

nO—10 prc. Rohatju, Dooromil, Brody, 
Bóbrka, Rawa, Żółkiew, Stryj Drohobycz, Ka
łusz, Śuiatyn Zydacżów.

Niżej 10 p rc .: Horod nką Kjłomyji. Doli
na, Staremiasto Kosśów, Nadwórna, Rohorod- 
czany, Turka

J e ż y k  r u s k i .  Od 90 *iiej do 80 prc,. 
panuje w powiatach: Turka, Staremiasto Ka
łusz, Nadworna, Kosów, Bohcrodezany, Horó- 
denka. ,

- 80—70 prc.: Sniauyn, Stryj Zydaczow, Li- 
sko, Dolin~ Żółkiew, Jaworów, RobQty::- *-ale" 
sżeżyki, Bób»-ka Borsaczów, Raw*, - ’macz’ 
Przemyśli v, Kołomyja, Uob-omil.

70—60 prc.: Zbaraż, Drohobycz, Husiatyn 
Brzożany, Sokai, Kamionka, C^or ków, Stamsła- 
tó ..,  Podhajce, Tremb.^ i, Brody, Rudki, Gró
dek, 1 oc :ńw, SkaHt, Buczacz.

60—50 prc : Mościska, T?r"ODol, Sambo’ 
Cieszanów, Przemyśl, Sanok.

W powiecie lwowskim używa ruskiego języ
ka jako domowego 48.60/ ludności; w Gd lickim 
27%; w Jarosi wskin i Grybowskim 20%  w 
Krośniańskin Nowosądeckim 1P°(,.

10 do t-%: Jasło, Irzozów, Łańcut, Nowy- 
Targ.

Niżej 1%  (ułamki) albo n i k t  w powiatach: 
iopczyce, Chrzanów, Rzeszów, Bochnia, Tarnów, 

Kolbuszowa, Wieliczka,N 3lec, Brzesko, Biała, 
Myślenice, Dąbrowa, Kraków, Limanowa, Nisko, 
Ebhjg), Tarnobrzeg, Wat wice, J .̂  w.cc

3 Śzyk niemiecki w żadnym powiecie nie do
chodzi do l*/„. Najwięcej rozpowszechnił ny jest 
v powiec*e B.jJskRn, g(* e używa go 0.136 7o 
ludnośei w Bohorodczańskin. 0.198 %,j w Doliń-

1 3 8 7„, w Staro- 
7o, w Zy-

u*,ywi. języka polskiego 90.132 mieszk, czyli 
39^ ruskiego 3.600 m. czyli 3.s °/0 niemieckie
go 7.323 m. czyli 7 % inny:h języków 462 m 
czyli o.4B %

W K r a  o w e ta Ogólną ^umę 56 .415 m 
uznaje język polski jako "odziany 52.833 m. == 
93.-« % i?zyk ruski 9 n =  O-GS 7«, język nie
miecki 3.377 m, =  6 °/o, inne języt ’ 186 m
=  9-33 7o-

Ogólna suma ludności grecko - katolickiego 
wyznania wynosi 2,516 542, gdy zaś zapisało się 
2,550.909 mieszkańców , jako używających języ
ka ruskiego jako domowego, więc okazuje się z 
tego, że l i c z e b n a  r ó ż n i c a  p o m i ę d z y  
p r z y n a l e ż n y m i  do o b r z ą d k ó w  k a t o 
l i c k i c h :  w s c h o d n i e g o  a r z y m s k i e 
g o ,  n i e  m o ż e  b y ć  p o c z y t y w a n ą  z a  
u  i a r ę  do  r o z d z i a ł u  1 u d n o  ś c i n a n a 
r o d o w o ś c i  p o l s k ą  i r u s k ą .  Ogólna 
bowiem cyfra używających języka ruskiego jako 
.odzinnego p r z e w y ż s z a  sumę ludności gr 
kał w całym kraju, gdy znów jak powszechnie 
f iad  uno, znaczna część ludności wschodniego 
obrządku podała „ęzyk polski jaKo swój domowy.

tal np. t samym Lwowie na 14.868 m. gr k. 
wyznania tylko 3.60u używa w rodzinie ruskie 
go języka

To s anowi ,ede*i charakterystyczny wynik 
obliczenia ludność Galicji wediug tego, jaki kto 
język poczytnie za swój rodzinny.

brugim zaś iderzającym wynikiem sta ty 
styk. języ' ów w Galicji jest fakt, iż znaczna 
część żydów zapisywała się nie na niemiecki, 
lecz na polski język. Suma ludności żydowskiej 
w G ąM i wynosi 685.942 m. Tymczasem uznało 
jeżyk niemieck za swój rodzinny w całej Gali
cji tylko 318.248 m. Potrąciwszy od tej sumy 
49.000 ewangielików jako Niemców, zostałoby 
tylko około 318.200 żydów zniemczonych zupeł
nie, reszta zaś żydów t. j. około 368.000 miała
by używać w stosunkach towarzyskich polskie^ 
go języka. Daj Boże, abyśmy jak  najprędzej 
doczekali się tego n a  p r a w d ę ! . .

Wkrótce rozpoczną się w Petersburgu ;o- 
zmalte procesa rihiJistów, ł  z niemi nowa serja 
procesów, zostających w bhższvm lub dalszym 
związku z katastrofą marcową Porządek, w ja
kim się procesa te odbędą, ma być następujący : 
l) Rozprawa n i e z d o l n y c h  (jen. Mrowińskich 
i to w.) w początkach listopada ^wschodniego sty- 
1 u ); 2) proceo epigonów (Trigonja i towarzysze) 
w początkach g rudka; 6) proces mścicieli (w 
sprawie zamordowania ajenta policyjnego, którzy 
podobni 3 jak  w ba*ce wilk w owczej skórze 
wkręcił się na zgromadzi inie spiskowców), w po
łowie grudnia; 4) proces reszty j hilistów w 
końcu grudnia.

Oo do procesu Mrowińskiego, Frossowa i 
Tegkwa, to ci obwinieni, według urzmienia au
tu oskarżenia, będą stawieni przed c«dem p< 
tersourgskiej policji, który będzie przewodniczył 
ławie przysięgłych. Proces odbedzie się przy 
drzwi0 ch zamkniętych. Akt oskarżenia ciekawym 
jest z tego względu, iż jest nailepszem świadec
twem, że policja moskiewska, w środki materjal- 
ue i przywileje tak bogato uposażona, nie zna 
granic własnej kompetencji, że tak liczna policja 
bezpieczeństwa i policja tajna, strzegąca Od koń
ca r.; 1880 podejrzanych lałżonków *obe. awów, 
nie pot.anta należyci* śledzić Trygonii Żelabo 
wa i Michajłowa, któizy odwi«dzali haadel ser. 
w piwnicy przy ul. Ma tej Ogrodowej. W akcie 
oskar'enia jest punkt, ctóry wskazuje, że w 
przeddzień katastrofy marcową, arządzpho ko- 
m|syjn% rewizję handlu Kobezewa, ponieważ od 
kilku t y  g o  a n i  miaca pobteja podejrzenie, że 
ztamtąd wychodzi mina, a komisja tak pobie
żnie dokonała rewizji, że dopiero ucieczka Ko
bezewa, zostającego pod ścisłyn dozorem poli
cyjnym, wywołała odkrycie miny.

Drugi proces, sensacyjna rozprawa epigo
nów Żelabowa przedstawi nam ośmuastu terro
rystów i pięć ich to warzyszek. Czternastu "toją 
W bezpośredL’‘m zwązku z ;amach‘ m na Ale
ksandra U. Obok Trigonii występują w b  ^  
procesie iajco dzielne postacie Baraników, i  Jr 
kimowa, tena Kobąze” a. Barany^w  n 
"^sp ólnikient. mytycznej .osabistcści ,j»uteiTory«ty 
Deutoclia, k l e n i u  pyzypisuia zamordowanie M«-
Z6UC6W&. • i • 'J ̂  '

jPjfl ces mścicieli :za>.śB*>sB!at "dany wy- 
paaek zamordowania »geote poi v |nego. nr cmen
tarzu Zamordowany. był B1T  zapalonym 
zwolennikiem nilwltż"!U K̂ i c a y  w Moskwie,
za kratam ^zawła na, policyj-
negc p-twłk do leterburga i tu znalazł
n -giodę Wa..'£',f ■ " iaWl'Óceii*e się.

Oataite! proces tyczy się po  k ł ó d  a zebra
nego v o pasie szczęśliwszych dla poKcji.' żn.w. 
pokłosie to przechowywane obecnie w twierdzy 
Piotropawłowskiej, tworzy prawdziwą galerję ty- 

ł ^charakterów. Wielu jest między nimi ludzi 
młodych, którzy by pewno nie byli się stali aihi- 
listaini, gdyby arcymądry 1 .rcygor wy ten lub 
ów rektorat nie był ich za jakie niero; ważńe 
słówko relegował, albo gdy^y policja za lekko
myślne natyc.hmias1-odwołane, wyrażenia nie była 
ich skazała w drodze admiiusteacyjnej. W  ogule 
niema liędzj aktorami tego ostatniego procesu 
osobistości chc^wy^h krwi, albo żądnycn podmi 
nowania caratu.

skim :._9I w Brouzkim 0. 
miejskim p '' «/oJ w Przemyskim 0.llf 
wieckim 0.^ »/o.

pow4atacu Brzeskim Krośnieńskim przy- 
pada 1 na 10.000 ludności uży rający w stosun
kach towarzmkich języka niemie 7iego.

W  czternastu powiatach — mianowicie 
Br” oz^wskim, C2 .rtkowskim, Dąorowskim, Horo- 
deński , Jsowskim, Limanowskim, Nadworniań- 
akim, Nisk mt Podhąjeckim, Sokalskim, Tamo- 
brzesaim rłómackim, Trembowelskim, Zbarazkim 
nie przypada nawet jeden mówiącej po niemiecku 
nawet ns 0.000 ludności.

W  oou stolicacl sraj u przedstawia się sta
tystyka językowa jak  następuje:

W e  L w o w i e  na 101.517 :ywilnej ludności

*) Naj ważniejszo wynik* jpwa ludności w Ga 
Jicji z 31. grudnia 1880 według tymczasowych ze- 
sUwie* powiatowych, opracował prof.- dr. kadensz 
Piłat.

K m t t i  m m  i  b l o t i

Dnia 7 listopada

* Odwi . Od soboty wieczorem rozpoczął ter
mometr podchodzie w góre, dzid nnamy 3 stopnie 
ciepła, pod nogami roztopy dnieżne, szczególnioj 
przy placach, których nprzatanie należy do magi- 
stratn . nad głowami latające w powietrzu bryły 
dniegn zsuwające się same, albo Rtrącane nierozwa
żnie z dachów. Wszystko to sa do pozazdroszcze
nia jrzyjemnodei stolicy!

* Posfowie sejmowi z miasta Lwowa zdadzą 
wyborcom sprawę ze swych czynności poselskich, 
podczas dwiąteczuych feryj Rady państwa — w dru
giej połowie grudnia. Wcześniejsze odbycie sejmiku 
relacyjnego nie j st moźliwem z powodu, iż pp. 
Snolki,: Czerkawsk' zajęci są w delegacjach wspól
nych a następnie w Radzie państwa.

* Gminy: Olpiuy, Sze-zyny, Żurów i Swoszów 
wyłączone zostały z obrębn sądu powiatowego w 
Brzostku i przyłączone zostały od 1. styczń- 1882 
do jurysdykcji sądu powiatowego w Jadle.

* Ulepszenia na kolei Karola Ludwika. Od
Nowego roku wagony osobowe, stosownie przekształ
cone i odnowione, ogrzewane będą t! zw. szwedz
kim systemem, który pozwoli podróżnym reerulować 
temperaturę stosownie do żądania. NadR naprowa
dzone zostaną syguiały alarmowe, które imożliwią 
każdemu podróżnemu dać znak w razie niebezpie

czeństwa — aby pociąg ąsstał z .trzymany. — Za
miast dotychczasowego %pUsobn hamowania zapro
wadzony zostanie nowy system, polegający na atmo
sferycznym nacisku, za pomocą którego pociąg w  
najpełniejszym ruchu wstrzymany być może prawie 
w tej samej chwili i na miejscu. Nowy ten sposób 
hamowania, który już jest w użycin na wielu kole
jach zagranicznych, przyczyni się bardzo znacznie 
do bezpieczeństwa jazdy. W końcu obejmnje kolej 
Karola Lndwika na przemian z koleją Północną pro
wadzenie pociągów pospiesznych ze Lwowa dó Wię
dnij i napowrót w ten sposób, że przez pierwszych 
sześć miesięcy rokn pociągi te prowadzi bezpośre
dnio zarząd kolei Karola Ludwika a przez nastę
pnych sześć zarząd kolei Północnej, na czem zy
skuj" wiele bezpośredniość komunikacji miedzy Wie
dniem a Lwowem i odpada potrzeba zestawiania 
pociągów w Krakowie.

* Posiedzenie Towarzystwa przyrodników polsk. 
im Kopernika odbędzie się we wtorek d. 8 . listo
pada r. b. o godz. 6. wieczorem w uniwersytecie 
w sali XV. (2. piętro). Porządek dzienny: 1. F. 
Kamieński: Nowsze spostrzeżenia nad bakterjami.
2. B. Pawlewski: O temperaturze krytycznej. 3. 
L. Petelenz: Przedstawienie preparatu anatomi
cznego węża. 4. Drobne komunikacje naukowe,

* Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagiel
lońskiego, otrzymał (jak się dowiadujemy) z&piś oł 
pińskiej (w Tarnowskiem) kollekcji pana Karola Ro- 
gawskiego (malowidła, majoliki, emalje, ter ikoty, 
tapiserje, rzeźby, bronie). Zbiór ten wcielony zo
stanie dc, gabinetn, dopiero po śmierci szlachetnego 
aawcy luratorstw > naa zapisem, pornczył p. Ro- 
gawiki Konstantemu hr. Frzezdzieckiemu.

* 7 Brodów inia 25. r° ździernjka wyru izył 
piąty transport żydów em grPjrćyćh do Ameryki 
Transport ten składał się z 5C rodzin oraz 50 kr- 
walerów-

26. października opuścił Brody szósty j- 
port składający się z 250 żonatych i nieżonatych 
tydow Udał się on do Ameryki na Hamburg. Agen- 

i „Alliance Israćlite" dawali emigrantom na dro
gę zanasT żywności oraz pi 3 gnldeny zapomogi 
na osobę. Prawie wszyscy przedstawiciele miasta 
przybyli na dworzec kolejowy, aby odprowadzić 
żydów.

\Ve wtorek, 1. listopada wyprawiony austął 
siódmy transport emigrantów złożony z 200 ludzi. — 
W ciągn dziesięcin doi wyprawiono ogółjŁ około 
800 osób, a mimc to po dziś dzień jada jes?cz w 
ludowej knebni okcło> 300 “migrantów codziśnnio.

* P. Wesołowski który, jak donieśliśmy, otrzy
mał koncesję na teatr polski w Petersburgi udał 
się do Kraszewskiego z prośbą o pośrednictwo w 
zaangażowaniu pani Modrzejewskiej na szereg wy
stępów.

* Na cmentarzu Łyczakowskim znaleziono
wczoraj relikwiarzyk z niebieskiego jedwabin, ob
wieszony polskiemi i zagr&nicznemi medalikami Wła- 
ścicie może r ę  zgłosić do drukarni Gaarit N.a<- 
rodowej. : • i

* W Wisdńlu ua trzeci występ Sarj Barnhalrd' 
płai mu za lożę ód 80 do 100 żł. ą zr *srzekł w 
parkiecie ód 25 do 30 zł ' , '

* Stopień m agistra farm acji na nniwersyiecip 
lwowskim otrzymał dn‘ ‘5 listopada p. Henryk L«r 
opóil Kostink

* * Wainb zgroni«az.ni9 tow. ^HurmonHs ->d;
było się wczoraj ped orze wodaietwen. prez~sa p, 
W alerjaaa Podle yskiego Sprawozdania raągm za 
rządu wykazuje, źe takowe "‘czy 30C członków 
mimo tego nij mrie się n włąsny(p> iajidnszauk 
Utrzjpnąćj Btak; więksąe nb iiw. t^nniemożli^ą 
towarzystwu rózwij"ani 1 się i wzn*ucnlęnie ka 
peli. Jak  wiadomo tegoroczną prośbę zarrądn ę pod
wyższenie 8nbweiicj sejmowej, korniej ą  ̂ bi^ietow ą 
uchyliła, przez co zarząd uosjł.sie .% WJ'*lą ‘ozwjąj 
zania tows-zystw*. Nadzieja ns P r-yv«jłość doda 7 
otnehy i postanowiono wąleayó j lo omateezn^toj, 
przez zyskanie nowych członków lub nrządzan.j 
koncertów. Rze ,syiwRl.slf przecież,, to niedawny 
temu jak prsgnel jfUT mic własną ląuzykę, ny w 
danym razt- ijl« doznawać zawodu riod,(wpisowych* 
a dziś tej tąk! P°źyteczD*j iustytnąji, Któr* kształę: 
i jęj ,»roł'eb ubogin. dziecioim, pozwalam/ upadać,. 
Źfiftjo ns m Pł?) ze w stutysięcznym Lwowie znaj
dzie się 100C jzłopkćw z wkładką 4 złr. rocznie: 
Nie zapomni’‘my, żt tc obęwńi^k obywatelski. Spn ■ 
vc zda nie rachunkowe przedstawia nam d»»yć pok„ 
ćuy obró' mimo .niedoboru chociaż o 94 złr. 26 ct. 
ińn;< jszego jak w r. ł

Przychód : , ifkładki członków I6U3 *ł.,, «iapy 
376 złr., nąjam ką^sli 1171 złr 53 st., „uiina mi - 
sta Lwowa 500 złr.. w sejin za r« *8181 300 zir.^ 
fe-tynj i koncert a 10° złr, 17 t.: Razem 5 l^ a 
złr. 70 ct. .-ii-

Wydr.uki. niedobór za rOk i 880 256 złr. .4$ 
Ct., płaca kppeimietrz." 798 zł* 61 ot., płaca nunr 
czycieli 913 zlr. 40 ct., pmca kapelistói 1737 sabci 
71 ct., kupnr instrumentów i nut ?42 złr. 13 ct., 
reparaieja 139 złr 32 ct., czynaz; opai i .wiatło 
60? złr„ 94 ct., sprzęty 5 złr. 50 ct., nm*ądn#owa- 
nlt .160 .złjrś 46 »,t-| 1. dcnki ,34 głrż 96 kurnik 
42 z łr ,  wydatki feBtynćw i koncertów 331 złr., 
podktki i różne 41 zł: 17 ct. RśćMitt
5315 złr. 87 ct.

Z porównania wypada niedobór w kwocie 162 
złr. 70 ct, Po udzieleniu absolntoriun myządowi, 
uchwalono poprosić na delegatów -s -poza gri na to
warzystwa obywateli, ' lóizy by się gorliwie zajęli 
p o w ię k sz a n ie m  ilośoi członków.

Oo zureądń : wybrane pp. Ferdynanda Gżossa 
dr. Cłoldmarl*. dr Moszyńskiego, Jana Dobrzańskie' 
go, Fintzego i Głodz.ńsktego.

Na wniosek dr. Golamara jednogłośnie przyję
to w uznaniu, jakiem zaszczycił nasze towarzyswo 
p. marszałek dr. Zyblikiewioz prosić go n* prote
ktora tejże instytnoji.

Pan prezes Podlewski dziękuje dyrektorowi p, 
Markowi i członkom zarządu za gorliwe SDełn/anie 
iwych obowiązków, i zamyka posiedzenie.

* ¥ Peszcie. Od dawna istnieje zwyczaj, i i  
ludność stolicy wylęga tłumni” na nentarz, by nie 
tylko pomodlić Bię za dusze zmarłych krewn^rk, 
lecz zarazem uczcić pamięć mężów, co czyny „we 
lub życie nieśli w ófiarze as ołtarz oj-jy™?* 
tym obchodzie przodują ludności akauęmioy I tego 
roku pochód ten odbył się z wielką nrociystoscią, 
a że przytem wspomniano i naszych jrodakpy} po/ 
spieszam więc podać wam. jeden * 'Cżogół. jako ot 
chodzący nas Polako w.

Grób księcia Mieczysława We 'oniec j 6go przy 
brany był w mnóstwo wieńców > kwiatów, a gdj 
pochód akademików zatrzymał P*'z3 im, prze
mówił słuchacz praw Ludwik Bogńanffj w następu
jące słcwa:

„Imiona tych Polakojw, 00 wspiei iii ną« oweu 
dzielnem ramieńieiri jak; Wysocki, Kulikow
ski, Woroniecki i inni niewygaśli w ńąize
pamięci.

Mieczysław Wównił-eki. postawił. M J°jn "rła-
sny bataliom wojowników^ których ofiarność, piet.
gięty chi rakter, -tiazna Wola i nieustraszona od
waga podćiw V uudzały.

Lwii część 7iekopomnego z wy cięż twa pod 
Szolnoki" *1 przyznają dzieje młoocjna polskiemu bo
li .terowi, k ry z twarzą p^ającą f pupnntjącaa.,; 
okien wpadłszy jak niszczący nragan na nieprzy
jacielskie szeregi, pierwszy wyłom w nich zrobił.



-Mi :£ r* a K  ^ łf i i  t o r  bagnetów nie po  ̂
stłwymai gro, po krwawej wąice odniesiono zwy- 
ęztwo najświetniejsze w dziejach naszej ralki za 
olność.

Gdy kość się obróciła i święta sprawa upadła 
:ntkiem niesnasków pomiędzy dowódzcami, wpadł 
foroniecki w ręce przeciwników. Rzucono go do 
jniłej kaiai, gdzie cierpiał prawdziwe męczarnie, 
gdy mn rozkuto kajdany i wyprowadzono z wię- 
enia, oczekiwała go przed tegoż progiem — szu- 
ienica.

Błogosławiona pamięć Woronieckiego."
Wrażenie wywołane tę  mową pełną zapałn 

:m łatwiej przedstawi sobie czytelnik, gdy dodam 
pamięć naszego rodaka, męczennika za wolność 

isiedniego narodu, żyje u ludu węgierskiego, który 
:ęsto nuci pieśń o tym wojowniku na bardzo smę- 
lą nutę. (San.)
* Tem pera m utantur. Nakładem p. A. Nowo- 

‘Ckiego, wyszedł świeżo z druku „Kalendarz po- 
szecbny illustrowany na r. 1882“. Dla nieznają- 
rch bistorji Krakowa z okresn 1863 r. znajduje 
ę tu dość zajmujący artykuł p. t. „ostatnie 20 
■t Krakowa“, — z którego na dowód, jak zmie- 
iają się czasy i ludzie, robimy drobny wyjątek: 
W Krakowie wychodziły wtedy dwa dzienniki po- 
tyczne —  Czas i Kronika, ta ostatnia pod re
akcją Powidaja, wydawana nakładem początkowo 
ozefa hr. Załuskiego, a później Trzecieskiego. Re
akcje miały równncseśuie po kilkanaście procesów, 
Kożmian, Chrzanowski, Kłobnkowski nie wycho- 
zili z kozy, a Czas zawieszono nawet w 1868^ na 
’zy miesiące, przez które wychodził jako Chwila 
tawnym jeBt szczególniej proces redakcji Czatu 
Zygm. h. Wielopolski®. CzOS przedrukował arty- 

uły z dzienników zagranicznych o panu margra- 
im, w których odsądzał go od czci i Wiary. Kło- 
ukowski jako odpowiedzialny redaktor, oskarżony 
ojhrazę honprn, w jednym ustępie swej obrony 

iezwał się. w ten  spośób :' ^ W ielopolśki zacząt rzą- 
y od rozwiązania Towarzystwa rolniczego, skoń- 
tył proskrypcją, a między temi faktami stoi sze- 
3g prześladowań. Pan margrabia zapjgał swe rzą- 
y krwawemi głoskami i rzucił ironią w oczy mę- 
tennikom, twierdząc, że proskrybowani, łowieni 
ik dzikie zwierzęta, z radością poddawali się swe- 
in losowi. Czci pan margrabia nie może żądać od 
arodn, bo nim i opinią wzgardził.41 Et haec me 
liniettc juvabit

* Sfiadoatoźel polisy}** * ^la 6g» »•
kradziono: Pani E ..Z . z knchni domn L 4 nlica 
ho^órówskiego 3 -łyżeczki srebrne znaczone lit. 
. G. a dwie łyżeczki znaczone lit. F. S.

Wyśledzono i ujęto niebezpiecznych złodziei 
akóba Steinsbergcra i Jana Karczmarza wraz z 
0 paltotami i 3 futrami, które w nocy z 4. na 5. 
. m. z pomieszkania 1. 6 Stary rynek skradli, słn- 

—ę N. M. ze skradzioną dużą chnstką wełnianą a 
t. M. na kradzieży kieszonkowej.

Złożono w policji znaleziony na ul. Źółkiew- 
kiej srebrny długi łańcuszek z sylwetką czarno 
taaliowaną, chustkę białą wełnianą w czerwone 
fcski.

— Nikotyna i zęby. Powszechnem jest mnie
manie, ie  nikotyna wywiera wpływ zgubny na zę- 
1. Na posiedzeniu stowarzyszenia dentystycznego 
tgielskiego odbytem niedawno, p. Hepburn przed- 
kwiał wyniki ;badań swoich nad tą kwestją, wskn-

których 'dośzedł do r Wniosków wprost przęd
nych „przesądowi ogólnemu". Według p. Hep- 
*lrna, wpływ palenia tytoniu na zęby je s t... sta- 
owoao korzystny!

Alkaliczność dymu ma zobojętniać kwasy w 
'lnie nstnej, a przeniwgnilne własności nikotyny 
»wstrzymywać zgniliznę w zębach próchniejących, 
wprawdzie zęby czernieją od p ilen ia , co bynaj- 
Hiej nie przyczynia aię do icti piękności, ale czer
pnia to pochodzi od węgla zawartego w dymie 
łtuniowjym, który również z powodu swoich prze- 
P’gnilny cli ryłasńośęi może tylko korzystnie wpły- 
’ać na zęby, tem bardziej, źe osadza się głównie 
'  punktach.spróchniałych, a ze zdrowej emalii ła
to szczoteczką usuniętym być może. P. Hepburn 
ł zdarflu swójem powołuje się takie na fkkt, ie  
ftrynarze^żująoy zwykle, jak wiadorąę, prymkę, 
tadko-ctorpią na zęby.

- -  Ludność Konstantynopola. Przez ośm mie-
lęcy'trwające,,obliażenie ludności dokonano wrę- 
tcie. f&aduość wraz ss kobietami i dziećmi wynosi 
ĆO.OOO mieszkańców. Turcy mniemają jednak, że 
bliteenie było nledóktadner Kalendarz gotajski na 
■ 1881 podaje luduość stolicy Turcji na 600.000.

-te Spadek- Berliński Fremdenbl. donosi: Ponie- 
lainao spadku po zmarłym w dniu 12. stycznia 
. 1-879 w Frauzósisch-Buehholz stróżu nocnym Win- 
*ni!'Vn Lewandowskim,łihtńry Jdcąjrł i żońa-
t  §§ł z Wilhelminą f^etńld, a uh pbznstawil po
tb j dzjeci —. żądep ;se spadkobierców prawnych 
łe lg łM ł  się dotądr4 przeto kirtl. sąd okręgowy 
JL HT Berlinie podaje do publicznej wiadomo^U, że 
•'8- ĵSnitfwskj ^pozostawił 20,000 mi - t  mą 'W, pis 
%||wsĄr te i a r ^ t a .  Nieboszczyk gknem Ima*? 
tgdĄl. >29. wrześnią 4889- w Poznanft-Bartłomieja' 
‘Stftndpfwskiigo i żony jego Salomei Bornchin. —  
^epngsmtatów wtaim cyWimego miał brata Jakóba, 
ttóip się urodził w r. 1816 lnb 1817. Nieznani 
la&obiercy powinni zgłosić się z prawami swemi 
''j^źu ie j dó d. 15. lutego 1882 r. do wspomnio- 
'egp' wyżej sądu (Berlin, Zimmerstrasse, 25) w 
♦zi.Jwnym bowiem razie majątek po Lewandow- 
kii» przejdzie na własność skarbu.

—  W Petersburgu Daily Kews donosi z Fe- 
'rsfttirga: Około 3. godziny z rana przyaresztowa-

policja -m hotelu dwóch falsdych Francuzów. Ci

stawili rozpaczliwy opór, i dali, kilkaście strzałów. 
Jeden z policjantów został pozbawiony oczu. Wre-* 
szcie dwaj nieznajomi zostali pokonani. Przy re 
wizji mieszkania znaleziono pisma kompromitujące. 
Tegoż dnia przyaresztowano w tym samym hotelu 
trzeciego Francuza. Ambasador Francji doniósł 
rządowi swemu o tym wypadku i oczekuje instrukcji

— Reformy w Siamie. Dzienniki siamskie o- 
głaszają proklamację króla, w której pozwala swym 
poddanym w procesach z poddanymi obcych rządów 
przybierać sobie obrońców. Dla ubogich o obrońców 
rząd się postara. Drnga proklamacja zapowiada, źe 
najmłodszy brat króla, Sneny, Wony, Chrom Lna- 
ny, Bannpsanytn, Wouysi Voradete otrzymał roz
kaz urządzenia poczt w calem królestwie — a w 
celn nmoiliwienia tej instytucji mają wszystkie uli
ce otrzymać nazwy, a domy liczby. Proklamacja 
ta  nosi datę: „Dano w Bangkok d. 9. fazy księ
życowej przybywającego roku młodszego Boga-Smo- 
ka, i 3 — 1243ciej dekady (27. lipca 1881). W trze
ciej proklamacji dziękuje król wszystkim książętom 
i wszystkim filantropom, którzy podczas cholery 
ratowali lndzi ubogich.

— Nowy gastroskop- Br. Miknlicz docent 
wszechnicy wiedeńskiej demonstrował w sobotę w 
obecności wieln profesorów i lekarzy na klinice szpi
tala powszechnego w Wiednin, wynaleziony przez 
siebie „gastroskop11 instrument słnżący do wejrze
nia w żołądek ludzki. Dr. Hikulicz wprowadził 65 
centymetrów długą, a 14 .cm. grnbą rurę, zaopa
trzoną w dolnym końcu nadzwyczaj pomysłowem 
urządzeniem optycznem w żołądek pewnej pacjentki 
z zadziwiającą łatwością i tak, że pacjentka mogła 
zatrcym&ć go przez 20 minnt w przewodzie pokar
mowymi Przez ten czas obserwatorowie mogli opa- 
trywać żołądek chorej we wszystkich jego częściach. 
Instrument jest połączony z baterją elektryczną w 
ten sposób, że wnętrze żołądka zostaje oświetlo
ne światłem elektrycznem, przez co najdrobniejsze 
objawy żmian w wnętrzu stają się widoczne. Przy
rząd ten dla dyagnozy chorób żołądkowych ma 
wartość niepospolitą. Przyrządy podobne do opatry
wania jam wnętrznych w ciele ludzkiem są nad
zwyczaj kosztowne; br. Nataniel Rotszyld zaknpił 
powyżej opisany gastroskop i podarował klinice 
wiedeńskiej. »

—  Tragl-komiczne samobójstwo. Do jednego 
z wiedeńskich szpitali, zgłosił się chory z towarzy
szem, który go prowadził. Na pytania lekarza co 
dolega choremu, tenże nie odpowiada, wskazuje tyl
ko na żołądek dając do zroznmienia, że cierpi stra
szliwe boleści. Towarzysz tymczasem podszeptnje 
lekarzowi, źe chory chciał się życia pozbawić. Le
karz zapytnje chorego : Piłeś pan co ? — Nie, od
powiada towarzysz chorego, zjadł tylko cztery kra
watki. Lekarz zdziwiony do najwyższego stopnia, 
ordynuje -środek na wymioty, i po kilku minutach 
rzeczywiście wypływają z-jutfchorego jakby ,a ust 
magika dwie nowiuteńkie krawatki. Inne dwie zo
stały następnie dobyte i oryginalny satnobójca ^zo
stał ocalony. ; - -

* Sprostowanie. Mylnie doniosły niektóre dzien
niki paryskie, że pan Fenillaat poślubił córkę hra
biego Potockiego (sic!) P. Fenillaut ożenił się z 
panną Voilin, która nic nie ma wspólnego z rodziną 
hr. Potockich.

Gospodarstwo, przeniósł I handd.
Towarzystwo ubezpleczed „Azienda Assicu-

rat-rice41 zawarło na dalsze 5 lat- Kontrakt ubezpie
czeń (od ognia i transportu) z koleją północną ce
sarza Ferdynanda. Umowa ta  datuje z dnia 1. pa- 
i  iziernika b. r.

Sprawozdanie kasowe Stowarzyszenia poczt- 
mistrzów, pocztekspedjentów i pocztekspedytorów 
Galicji, Bukowiny i W. ks. Krakowskiego za mie
siąc październik 1881 r.

Wyszczególnienie Winien Ma
Udziały członków 10.948'94 539 16
Pożyczki na skryta i weksle 6.823*45 17.882-80
Procenta 778*38 167 30
Fnndnsz rezerwowy 6.978*— —
JSoszta administracji 37*47 981*81
Zysk z r. 1880 14*95 —
Zaległe procenta za rok 1880 280 40 349*34
Fnndnsz pensyjny 11*— —
Zaliczka na fnndnsz pensyjny — 124*78
Zaliczka na koszta procesowe — 157*84
Gotówka z końcem pażdz. 188.1 —_______ 19 56

Razem 20.222*59 20.222*59
Obrót kasowy 40.445 złr. 18 ct.

(K.) z nad Strwląża d. 4. listopada. Zapadła 
niezwyczajnie wczesna .zima. Śnieg leży równo na 
pół tókcia. Jest to nowa klęska dla gospodarstw, 
które nprawiaja dla utrzymania swych inwentarzy 
głębiaste ziemiopłody jako to : bnraki, marchew i 
rzepę pastewną. Oddziała to bardzo niekorzystnie 
“a inwentarz folwarczny żywy, a bezpośrednie1 
skutki będą: drożyzna nabiałn i liche wyglądanie 
iytaego inwentarzach więc, na wystawie przemyskiej, 
nic będzie należnych okazów.

To, samo kartofle po największej części nie 
^pykopamo a. yrjęc właśefciele gorzelń, którzy dla 
%jisokiej afceyzy przymuszeni są naprzód Sprzedać 
wyprodukować się mający spirytus^ znajdą się w fa- 
talneni położeniu, względnie zawartych sprzedaży 
gńy nietylko w “ tej okolicy ale w całej Galicji kro
cie korey kartofli przez całą simę pozostaną w po- 
ln i prawdopodobnie zgniją, - więc spirytus wódezany 
nietylko znacznie podrożeje ale i kartofle, gdy je 
kto wykopać zdołał do bajecznych dojdą cen, tak 
że wyrób spiryytnsn z kartofli stanie Się niemo
żliwym.

wmfcsji 5. listopada.
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Z  Żytomierza nam donoszą, że tam nadeszła 
temi dniami odpowiedź rządu carskiego na pe
tycję obywateli ziemi wołyńskiej, dozwalającą na 
otworzenie seminarium łacińskiego przy stolicy 
biskupiej, skasowanego w 1864 r. Oczywiście 
obywatelstwo zaczęło się krzątać około wprowa
dzenia tej rezolucji w życie, kiedy wtem nad
szedł z Petersburga rozkaz, aby powstrzymać 
całą tę akcję, bo rząd musi się jeszcze raz za
stanowić naa tą  sprawą Fak t ten jest wyborną 
illustracją chaosu jaki panuje w sferach peters- 
burgskich.

** *
Obiega pogłoska, że wkrótce cesarz austrja- 

cki złoży królowi włoskiemu rewizytę Zjazd ma 
nastąpić w Turynie, aby nie drażnić papieża.

Wiedeń d. 7. listopada. (Pryw.) O oświad
czeniach Kallaya na wczorajszem posiedzeniu ko
misji delegacji węgierskiej, pisze : Deutsche Ztg. t 
O Włoszech wyrażał się Callay w sposób niemal 
wyzywający, zkąd należałoby wnosić, że zjazd 
wiedeński wcale nie doprowadził do zbliżenia 
między Austrją a Włochami.

Komitet wykonawczy autonomistów ma się 
zebrać pojutrze.

Wiedeń d. 6. listopada. Posiedzenie komisji 
delegacji węgierskiej dla spraw zagranicznych ; 
przewodniczący hr. Zichy, sprawozdawca Maks 
Falk. — Ludwik Karmen interpeluje rząd wzglę 
dem stosunku do reszty mocarstw, a mianowicie 
do Moskwy, względem celu i wyniku zjazdu gdań
skiego, inicjatywy i celu odwidzln króla włoskie
go, i co na tych zjazdach ułożono; tudzież wzglę
dem kwestji dunajowej, przeszkód w jej zała
twieniu, względem stanu serbsko - tureckiej kwe
stji kolejowej; wreszcie czy Porta zezwala na 
wybudowanie linii Salonickiej.

Kallay oświadcza: W  (loaósku obecni byli 
tylko monarchowie Moskwy i Niemiec ze swymi 
ministrami, rząd przeto nie mógł bezpośrednio 
żadnej mieć wiadomości o tamtejszych układach. 
Następnie pod sekretem odczytuje Kallay relacje 
ambasadorskie z Berlina i Petersburga, z któ
rych się okazuje, że zjazd przyszedł do skutku 
na życzenie cara,' że nie zajmował się specjalne- 
mi kwestjami polityeznemi, że miał cechę poko
jowo-konserwatywną, i dlatego przyczynił się do 
utwierdzenia pokoju Europy. Zdaniem Kallaya 
nie przyszło tam do żadnych ustnych ani pisę* 
mnych stypulacyj

Dalej powiada p. Kallay *. Mimo ruchów ir- 
redenty monarchia nasza była w prżyjażnycb sto
sunkach z Włochami. Inicjatorem wizyty swojej 

3>ył król Humbert, dokumentując nią przyjaciel
skie obu państw stosunki. Głosy opinii publi
cznej'i dziennikarstwa obn państw są dowodem, 
że się zjazd ten udał. Specjaluych kwestyj poli
tycznych nie planowano ani też nie podnoszono.

Poczem odczytując dokumenta, powiada p. 
Kallay:{Mojem zdaniem, Porta porzuciła swoje 
obawy co do wybudowania kolei do Saloniki 
Monarchia nasza nigdy nie zamierzała z innych 
jak handlowo-politycznych powodów żądać wybu
dowania tej linii kolejowej. Co do kwestji du- 
najowej, daje p. Kallay takie same wyjaśnienia, 
jak  w komisji delegacji przedlitawskiej.

Andrassy oświadcza się zadowolonym z wy 
jaśnień qo do Włoch. Odkąd stosunek nasz do 
Niemiec ustalił się, [niema się czego obawiać 
irredenty, która conajwięcej d ę t ą  dla Włoch 
niebezpieczną stać się może. Na wypadek, gdyby 
irridenta zaplątała Włochy w wojnę z nami, mo
żliwa jest tylko ta  alternatyw a: albo wygrają 
Włochy i byłoby to zwycięztwem stronnictwa 
republikańskiego * albo Włochy zostaną pobite, a 
wtedy musiałby nastąpić zwrot, fatalny dla dy- 
nastji włoskiej. Najlepszą granic naszych obroną 
są Włochy same. Co do kwestji duimjowej, to 
mimo zwróconego przeciw nam szowinizmu ru 
muńskiego Rumunii, zwłaszcza odkąd ustało opie- 
kuństwo Europy, bardzo wiele zależy na dobrej 
z nami komitywie.

Na uwagę Szlayyego, dodaje Andrassy *. Sło
wa moje co do Włoch należy tak rozumieć, iż 
nadzwyczajnej siły wojennej nie potrzeba do o- 
brony naszych granic.

Kallay, na zapytanie Cseratoniego, oświad
cza urzędowo i stanowczo, że o zjeździć cesarza 
austriackiego z carem dotychcżad mowy wcale 
nie było, że jednak nie jest wykluczoną moMi 
wość spotkania się obu monarchów. — Na ł a 
py tanie' Szilagyego odpowiada K allay : StosuAki 
nasze z Niemcami były i są kordjalne, i od cx» 
su zjazdu gdańskiego kordjalność ta  nie umniej 
szyła dę. A odnosi się ona nietylko dó1 spraw 
wschodnich, a ’a  do wszystkich, gdzie tyłki 
nasze* interesa chodzi.

Na zapytanie Falka co do stosunków z Sfer- 
bią, oświadcza Kallay: Stosunki te są takie jak 
nigdy dotąd nie były; możemy liczyć na przy 
jaźń Serbii, jakikolwiek tam gabinet będzie u 
steru, albowiem samże lud serbski jest przekoaa- 
ny o konieczności naszej przyjaźni — Szilagy 
emu odpowiada Kallay, że patent zaprowadzający 
ustawę wojskową w Bośnii, nie został podany do 
wiadomości Porty, więc też Porta żadnej odpo
wiedzi nie dała.

Kijów 5. listopada. W  tych dniach,zarząd 
Peczerskiej ławry otrzymał anonim donoszący 
podkopie robionym obecnie przez złoczyńców w 
celu dostania się do skarbca. Anonim ten spra- 
wił pewien popłoch, podwojono straże, dano znać

władzom ja k  dotąd jednak nie trafiono nu ślad 
jakiegokolwiek podkopu.

Mledeń d. 7. listopada. Wiener Abendpost 
oświadcza: Dzienniki wiedeńskie z dnia dzisiejsze- 
jseogo podają szezgółowe sprawozdanie o wczoraj
szej naradzie komlsyi dla spraw zagranicznych 
delegacyi węgierskiej. Źe zaś dla ściśle poufnego 
clarakteru narad komisyjnych stenografów niedo- 
puszcza się, a reprezentanci rządu nie byli w po
łożeniu skontrolowania podanych przez siebie 
uwag ^politycznych, to rozum i się samo przez się, 
źę w pódanjnydi przez; dzienniki, oświadczeniach 
rządowych znajdują się znaczne pomyłki, zmienia
jące ich myśl i tendencji we ważnych ustępach.

Dziś, w poniedziałek dnia 7. listopada 
po raz pierwszy;

K Ą T E M
obrazek sceniczny w jednym akcie A. Urbańskiego. 

Nastąpi :

G B U B E  B Y B Y
komedja w 3 aktach Michała Bałuckiego.

-•«> Kredytowe 178.75 
Asglu-A.ustr. 154.40 
Łolej Kar. Lud. 313.75 
[olej połud. 148,— 
Lolej Elżbiety 214.— 

Węg. Nordostb. 167.— 
Węg. obi. p. w ał. 96 25 
Węg. kolej zach. 170.50 
Etesta węg 6°/# 118 93 
gankyerein 140 75 
Losy wągier. 123.—

Jntro, we wtorek d. 8. listopada 1881.
Lokatorowie pana Blondeau

(Les locataires de monsieur Blótideau)
komedja w 5 aktach przez Henryka Chivot, 

z franc. przełożył M. Chrzanowski. 
Zakończy po raz drugi:
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Kńdolfa n .  1S(9 po SOO ai 
8 pra. ar. w. a.

W d * a  m e n  p» « » s ł  
PW>* ar. w. a.

sklej sa *00 sta 
•  *m*. . . . . .. .

Papiery loteryjce

t a k t o d  k>«d. £ M h a a . 9 prs«SL 
Story 40 ah. m. Ł . 
tM b m e k ic  pram. poi. . .

po 10 ih. m. k. 
Keakewska po *o ałr- s ł  k

60 LsWatoka prem. poi.
Sadstoskte 

18 5«| Pctfjr f* tO ak. i ,  k  * 
UW Sb Rsdeaa po 10 da. m fe, , 

K. Bata f » 49 ( ł  . B . k  , 
Bateogradskic pean. »oż-. 
Bt Ohmola po 40 ata. a  k. 
Steairi iki (aoiyMka) 

po 29 eta. w. o. . . .  
WaMttoto po 29 dr. a  k. 
Wtodlstkgrata po SS> ał. a.k.

Dewizy 3-aieaięczue.
Bartla 100 u r k  

100 
.  100

SSr.«

płacą
ałr.

| iąda. 
w. a.

94 76 97 -
8 98 ar.

97 76 98 -

#7 li 98

90 7t 91 -

178'6i 
40 -  
22 71 
16 7 
28 -
28 W 
39 60 
38 -  
19 96
58 -
29 5* 
48 76

ar. 4C
30 76
59 5*

67 90 
67 10 
17 9*' 

U8 4b 
M 80

17* — 
40 n
23 50

22 50
24 - 
40 95 
38 t6 
19 76 
62 60 
>3 -  
<9 25

S6 PO 
31 25 
40 50

58 -  
S8 _  
68 — 

118 70 
40 9 '

RUSKI NARODOWY TEATR.
Na dochód JOANNY 1&BEROWICZ.

: W poniedziałek dnia 7. listopada 1881

Natałka Połta^ka
oryginalna narodowe ukraińska operetka w 3" akt. 

I. P. Kotlarewskiego.
Zakończy :

JfRosUal czarownik
oryg. narodowa fraszka w 1 akele Kotlarewskiego.

PrzyjBUhall dnia 7. listopada 1881.
HOTEL Ł O R iĄ : J . Michałowski z Wiednia, 

kr. Grochotoki z Wołynia. J .  Iwanowicż z Mnltan 
FtiiAń z Bodziejowic. Z. Bttrger z Monachium.

, Gehoriam z Pragi.
HOTEL EUROPEJSKI: Dr. L. Bremeerg 

Brzeżan. K. Pareis F. Hruza i  T. Xi#syg z Wie
dnia.

HOTEL LANGA : J . Brult, B. Scharf i J  
Goldmann z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: R. Bartmański z Le
szczyna. E. Gryziecki se Stanisławowa. K. Jan- 
kowBki z Królestwa.

HOTEL WARSZAWSKI: J .  Souiewski
Przemyślan. M. Śliwiński z Niesłnchowa. A. Gajew
ski z Połowic.

HOTEL LAZARUSA: J . Altar z Wieluia. W, 
Riedl z Siniawy.

aaka hyp.
B

B
’*u*.

If ff
ZmkZ. krtuL

n
Hi.

B
' pr<t.
5 ,
5 .

WłoM.

75
50
75
50
'0

Lw ów , « Jsby handlowej. 7. lis to ja ł,.
I. A k a j a  s a  c a t t l k ą .
(bez kuponu btoż%<mgo.)

Cotoi galie. Karola Lndwika . . 314 317
Lwowtko-Caernlow.-Jaea. . 176 179

>»nka hypot. gaUa. po *00 ad. . 306 — 310
„ kredyt, galie. po 200 ałr. 268 262

DL L i s t y  i  a s t a  w i b  Ib 100 d r .
(bea kapena biożącago.)

!>W- krod palto. K piet. w. m. . 100 75 I Ol
V o n 8 n i, • 26 5 > 97
., v» „ 5 „ ekrse. . HO 7:'» 101

4 „ ,  . 9 3 — 94
. 101 50 !< 2

107, pr. 109 75 103 75
. 99 — 100 —

4 prat. i< O — n  t
,  5 „ 93 — 94 50

L i s t y  d ł u ż n e  t a  l w  su.
’s6L»ge rolnlea. kred. Zakłada 

dla Galliji i Bakowlsy * pret. 9£ 94
IV. O b i i g i  aa 100 ałr. 

rndsr»wlwB|Jn< galieylskie . 100 85
Ó^ligMjekaMto. Zakl. kr. wł. 6*', 109 —
Poźyeaka kr^j. a r. 1871 po 8 pr. 501 —

osy miasta Krakowa . u l
„ SteaWawewa , 24 75.

V, 'M - n e t ’ ,
>lkat holtndarafcjj . fi 50
i sasanki . r /  . 6 52
lapOlcondor . . . 9 33

i ółtaperjał roeyjskJ . . 9 60
Hnbel rosyjski srebry , . 1 50

Z l  Bt papierowy
00 .ayek ąlemieaklek

tt®£ aiEŁDY /WIEDEŃSKIEJ. 
Wijdeń 7. listopada 1881. 

godzina 2. minut 25 popołudniu.
Węgier, kred. &k. 363.50 
Unionsbank 143 80
Nordbahn 238 —
Kolej AlfBld. 173.25 
Kolej Lw.-oaer. 178.— 
Wied. Oomnnal. 131.— 
Galii, indemnit. 100 75 
Kolej siedmiog. 112.30 
Losy tureckie 25.— 
Roi. rubel pap. 1.25'/* 
Marki niemieckie —.—

Usposobienie: spokojne.
W ied e ń , 7. listopada 1881 

godzina 10 minut 40 przed południem 
Akeje kredytowe 368.40 Anglo-aastrjne. 154 60 
Kolei Kar. Lud. 315.50 Kolej Połudn. 148 25
Uaknubank . 144.— Hapoleondor 9 371/,
Rosyj. banknoty 1.26 Uenosobieide: silne 

Ś e r l in ,  d. 5. listopada 
, rodzina 5 minnt 37 po południu:

Rosyjs. bank. 216.90 Aksje kredyt. 636. -
Lombardy 2 5 9 — Galicyjskie 136.50
Kolei Rimuń. 62. -  Aistr. banku 172.95

C. k. lekarz powiatowy

dr. Ferdynand Obtułowicz,
wysł. asystent kliniki uniwersyteckiej i były se- 
knndarjasz oddz. operacyjnego w szpitala krakowski*, 

osiadł stale
te Buczaczu.

I

I

Jedynym niezawodnym środkiem przeciw
hemoroidom

jest
M a ić  d r . Ł a b lc h e .

We Lwowie w ap l.Z . B U G fiER i, w  B r o d a c b |  
W apt. A. INLEJDERA Cena słoika sł. 1.80.

I

1
Wyszedł i jest do nabycia w administracji 

Gazety Narodowej

KALENDARZ KIESZONKOWY
Gazety Narodowej na rok 1882 w małej 8ce z po
rządkiem jazdy i cenami kolejowemi, skalą stem
plową, przepisani poczt i telegrafów, rednkcją miar 
i wag, z kartkami na notatki, w oprawie sztywnej, 
z ołówkiem.

Dla prenumeratorów miejscowych po 30 ct. 
t  .  zamiejscowych .  36 „

Boleń ders kie Ukwory
znane są jnź od połowy szesnastego stulecia jako 
specjały i odgrywają zawsze jeszcze w handlu świa
towym znaczną rolę. Żaden kraj nie prześcignął 
dotąd holenderskich wyrobów likworowych, a wła
śnie pod nazwą .holenderskie Ukwory44 rozumiemy 
tylko likwory non plus ultra co do zapachu, smaku 
i czystości. Najstarszą firmą produkującą likwory 
holenderskie jest fabryka ,ErV*n Luc&S Bols w 
Amsterdamie*, którą założono w r. 1575, a która 
pozyskała sobie słuszną sławę pierwszej fabryki 
holenderskich likworów. Stara ta fabryka dla wy
gody p. t. publiczności urządziła filię w Wiedniu, 
am HofS, na co szczególną zwracamy uwagę. Ceny 
są mierne, przezco podano sposobność śonsnmentom 
bez podwyższenia kosztów urządzenia, nabywanie 
tych pysznych likworów. Cenniki rozsyłamy najchę
tniej na żądanie do wszystkich miejscowości franco.

101
103
103
23
26

■6 
5 
* 
9 
1

85
50

75

60
« 2,
43
73
06

urd&ru
iTuńony

i  2 4 7 ,M *67, 
67 60 63 20 
99 ISó 100 f ,0

E p i le p s ję
leczy listownie lekarz-specjalista dr. K i 11 i s c h w 
Dreźnie (Saksonia). Z powodu wielkich skntków 
(8000) otrzymał złoty medal Towarzystwa umieję
tności w Paryżn.

M attO n lego

tlESSHJMLSKI
■najożystszy saczaw alkaliczny,
najlepszy napój stołowy i orzeźwiający, 
szczególnie dający się użyć przeciw katarowi 
organów oddecnowych, trawienia i pęcherza. 
P a sty lk i digestives et pectorales.

Do nabycia we wszystkich aptekach i 
handlach wód mineralnych, kawiarniach i 
restauracjach.

Mattoni, Karlsbad.

U Iżh . , 3

h l l i l  *3  
|  S I J  h



Podziękowanie.
W cierpienia m j e m , któ.o k 

lect*em nogi zagrażało, udale się do 
Wpaaa d r .  Z m i n k o w s k i e g o
w Hasiatynie, który dokonał operację 
palca o nogi nader szctęśliwie i be: 
wsitlkiej interesowności. 4207 1—1

Niemogąc temuż zbawcy mojemn 
inaczej odwdzięczyć się, wyrażam ni 
niejszem z głębi serca najserdeczniej' 
sze moje podziękowanie z prośby do 
Stwórcy, aby Go w najdłuższe lata 
zachował dla dobra ludzkości.

Z najgłębszym szacunkiem
Włodzimier# Sawiński.

Najnowszy poradnik
mój, wydanie III. o słabościach z 
eahazenia krwi pochodzących (obojga 
płci) oraz sposoby leczenia wedlu* 
najnowszych pc grądów, opracowauj 
można nabyć n mnie za 1 zł., za 

pobraniem pocztowem 1 zł 20 ct. 
Także udzielam rady listownie.

Dr. A. BERGER,
kilkunastoletni specjalista choról 
płciowych, oraz lekarz chorób diieci. 
Ordynacja dc mowa od 3 —5 popołud., 

u lic a  K a ro la  L u d w ik a , 1. 7 .
4191 1- 7  _____________________

m  Kawa.  ==
Ceny wszystkich gatunków tegorocznego 
zbioru kawy, zniżyłem na kilo o 6 Ci 

Dosk. Santos kilo 76 8? >Ł
Nader dosk. Santos kilo 99 st.
Dosk. Ceylon kilo 9) cl 
Nader. dcsk. erłowa i plant. Ceylon 

kilo 1 zł. 16 ct.
Nader dcsk. Portorico kilo 1 zł. 10 ct. 
8882 J .  H .  E is le ra , l

A lto m *  pod Hamburgiem.

Mężczyzna
wolnego stanu,  w młodym wieku, 
rodu szlacheckiego, z zawodu agro- 
nom, posiadajmy fwiadectwa nltska- 
zit-laego i prawego jiuchowania kię, 
tudz iż małą sumkę, życzy sobie 
przyzwoitą panną, lnb bezdzietną 
wdową, posiadającą skromny majątek, 
bądź w naturze, bądź w gotcwiiuie 
wejść w stosunek znajomości. Doty
czące korespondencje przyjmuje dr 
20. listopada b. r. pod adresem: „Z 
T. nr. 24 “ poste rest. Tarnów.

4202 1—1

WmtXXXmXXXXXSXXX\ iXXXXXXXXX*SXX™
Ostatnie lata

DZIEJÓW POWSZECHNYCH
od 1846 r- do dn; dzisiejsz) ch,

Wydanie d r u g i e  poprawione i uzupełnione,
opuść. iy  prasę u e Lwowie nakładem

E S U f e & E K i  P 0 Ł 8 & I I I
A. D. Bartoszewicza i M. Biernackiego

z przesyłką jod  opaską rek. 2  zł. 70 ct.

X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

X
X
1
S
X
'i
X
X
X
X
X
J
7

X
X
X
X

Cena 2 zł. 50 ct.
T re ś ć  d z ie ła :  Bok 1846. ^olsce. Rewolucja we Francji, r 

Niemczech, w Anstrji, w Prusach, w Węgrzech, we Włoszech, w Polsce 
w 1848 r. Wojna krymska Wojna włoska. Sprawy po zaeuropejśkie. Po- 
wstanie polskie 1863 r. Wojna duńka. Wojna austrjacko-nieimecko-wło- 
sks Sprawa luksemburska. Woj a francnsko-uiemiecka. Eomnna parys8°
Socj. lizm w Niemczech. Sprawy polskie. Woj i wschodnia. Panowanie 
re akcji w E i ropie. Bucby rawolncyjne u Bosji. 8126 2—5

w s s s * x * x x x w  w t e m  »  i x s x x m

x
X
X

^ąanego
jifco to '*

■% o l d r y ’
i  f m -9»fcjej r ° ś lln y ’

p ł ó t h a .  6 1
r  p o * « » ° e W ’Q S C E I ^ 6 1 ,
u i E L l i ^  m * tfaiMi Koc^W na

l6 iK a

I i d * * * jatko w a'Ai*>ch
oenooh

Liczne świadec
twa pierws. zna
komitości med.
Przez 30 lat

H e d a le
na różnych 

wy s ta  wach.
w ypróbow ana

g o o o o o o o o o o o o

o A nton Pauly 0
V e. k. I £ F  uprz.

0 fabrykant towarów
0  
0

l
i

na p ośc iel,
w e  W I E 1 I S 1 T  .  V i H ,

Lerchen .M erstrasse, nr. 86, 
poleca swój obficie zaopatrzony 
skład w. zelkieh gatunków towa
rów na poście'^,, akie p l e r k e ,  

m e c h , p u c h  i  r o u i a r .
Cenniki z rycinami gratis i 

franco. 8848 1—12
Oc p o

przeciw ,-i 5<s ri,'nieżytom, bolom, 
ranem, lagniotkom, >p< tiometc 

^  Skła rnti lny w Paryżu na ulicy 
«*sj Neure St. Merri 40, i we wsiyst- 

kich aptekaoh. 8021 l i —?

(ialicyj. zakład zastawniczy i kredytowy
Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym,

udsiela ootUfcahi na zastaw
a. kosztowności, drogich kamieni kruszców,
b. towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrycznych 

wszelkich innych przedmiotów h ndi i orzemysłu tak no 
Tych jakoteż ożywanych,

o. papierów publicznych rrtolciow oi 
wedle taryfy o 9 pro. zniżonej od zh. JO począwszy,

Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T. kup 
'ów i przemysłowców, że od pożyczki wyżej słr. 800 na kosztowności lui 
o wary, noże Za osobną umową nastąpić d a l u e  e b u i ie u ie  nalsiytoi i 

w itosunku do wartość szacunkowej objętości przedmiotu i ozasu trwanir- 
Ql pożyczki.

^ rzyjm uje w k ład k i na książeczk i oszczędności
nooząwssy od złr. 1 do kazdei wysokoifci, 1 oprocentowuje'bakowe

p o  6  o d  s ta .
Zwrot wkładek do złr. 100 uiszcza się bez wypowiedzenia,

« „ „ 980 z 10-dniowem wy powiedzeniem,
,  » » 5^0 z 20-dniowem ,  3996 2 7
,  ,  „ l'-00  z 80-dniowsm „

Godziny urzędowe od 8 — 19 w pcł"4a;e ; od 8 — 5 popołudniu.
Lwów dni* 18 . stycznia 1872 . T^yTCkcjft ______

W
t WJ

d r .  J ,  O .  P o p p a ,
c. k. nadworna go dentysty 

w e  W i e d n i u .  I ,
Bognergasse 2. 

Radykalny środek leczą- 
y każdy ból zębów, jako- 

te* każdą chorobę ustnej 
i dziąssł. Doświadczony 
środek do płukania wc ro 
nicznycb cierpieniach szyi. 

Wieika flaszka po zł. 1.40, średnia 
po zł 1, i mała po ct. 60.

roślinny proszek na zęby czyni 
po krotkiom użyciu zęby mienią- 
co bule, bez uszkodzenia. Cena 
pudełka 63 ct. 

anatrynowa pasta w szklannych 
.łoikach )o zł. (.22, doświadczony 
środek do czyszczenia zębów, 

aromatyczna pasta do zębów, 
najwyborniejszy środek do pielę
gnowania i utrzymania ustnej i 
zębów, sztuka 86 ct 

plomba do zębów, praktyczny i 
niezawodny :or_ak do zaplombo 
wanła przez siebie samego prónych 
zębów. Cena szkatułki złr. 2.10. 

Mydło ziołowe najprzyjemniejszy 
najlep y środek do upiększenia 

. *kóry. jena 80 ct.
Uprasza się P. T. Publi zność, a 

żeby wyiainij, żądała przy kupnie pr 
pal '.ow c. k. nadwornego dentysty 
Poppa, i tylke te przyjme alf, które 
opatrzene-są moją in ką ochronną. —

r* J >ą następująoe :
WE LWOWIE *. apteka Millinga, 

apt pp. Mikolascha, J. Baisera, Zygm 
Rockers,, Jakóba Pipesa, E. Krzyża
nowski, I . Blnmenfeld apt., E. Strzy- 
żowski, M. Mttller i A Sklepiński i>pt, 
bra-.a Łazowscy, Wł. Tepa, K Bi y ir 
A Ijeon, Kr. Skulski & Leon. WKBA- 
KOW1E: J. Trjinczyńiki apt., Fei z. 
W. Kotainy, E, Stookmar apt., N. Bedyk 
apt., w Bełzie p. Hrymak, w Białej p. 
Józef Kr^us i E. Kelcr, w Bóbrce A. 
M;ędlicki apt, w Bochni F. Reiss i p. 
Niedzielski, w Brodaoh p. Grtlnspan i 
M. T. Frenzoz, w Brze*“nacb u. B. Fa- 
denheebt, w Buczaczu p. C Lewicki, 
w Dobromilu p. Gro owsL, apt,, w 
Drohobyczu p Dobrzyniecki a| t 1 K 
Bayer, w Grybowie p. Muszyn *fd, w 
Hasiatynie p. Czerski, w Jawo owie p.
I .achowicz apt., ■ Jaroilawin J Rohm. 
apt., w Jazłowcu p. Twardow- apt., 
w Kołomyi Si. Stenzel apt., v Krynic 

M. Nitrybit »] t ,  w Monastorzyskach 
>. Żarski, w Nowym Stt, J p, Koster 
riewicz wa wdowa, Ig. Garan, S. Li hi 

mai., w O rięcimie J 3rzys;ecki apt., 
w Przemyślu Fr. Nahlik, apt. p. Jaj- 
deczta, p. Kozłowski r p. Machała* , 
w Przeworskn p. Switalsni apt., w K»- 
dowcach p. B. Teichmann, w Baw p. 
Jan Dietl pteka w Rzeszowie B J 
Schaiter i syn i Kalinowski apt., w 
Samborze J Kriegseisen apt., w Sano
ku J. Zarewicz apt., w Stryju p. Drą
gów iki apt i p, 1 D. NusienblHtt, w 
szczurowi* W Heinz apt. w Ta^no 
pola J. Jamró0.ew.„ apt. w Tarnowie 
E. Bank apt p. W. T. A. Wielogórski 

1 w Wadowicach p Foltin, w Zaleszczy- 
' ku h p Ki ębski, w Żółkwi p. N»Ł 

lik, w Stanisławowie p. Amirowrcz - p t , 
w Zfwcu p. Blumenthal ap t, w Buskn 
p. Eugeu t  Wysoczański apt.

U  z  n a n : e.
W artyki 3 umieszczonym w ,Ga 

zecie Narodowej* pod tyt : „Z Przemy 
skiego11 wyrazi^m słus.-n. żale, wymię 
rzone przeciw pewnej wielkiej firmie, >d 
której doznałem przykrego zawodu. Po 
upływie dziesięcin tygodai bowiem nie 
rzysłano mi części składowych dr mio- 

< ‘rni, w skntek czego doznułen t ct 
ieobliojonych.

Obronie w miesiąca wrześniu r b. 
zamówiłem maszynę ‘ŻT-calową parową w 
Zakładzie p. Leona Orłowicza, ulica Sa 
piehy (Nowy Świ/it) we Lwowie, z ter 
oiinem kontraktowym na dostawę ao 28. 
Września, i w tym Jnin istotnie j usta 
wiono. Prócz ścisłej punktnalności, do 
której sie zBBtoBowa! p. Leou Oriewicz,
. róba tejże okazała zupełną dokładność, 
ruch tjjże nieoporowy, lrymłot zadawał 
niający, bieg obrotowy zastosowany do 
wymłotn, wydał kopę jedną środoich sno
pów w ciągu 10 miuut czasu. Pocsytuję 
sobie '/a obowiązek podać do wiadomości 
Szanownych wspólziemian powyż zą rze
telność, na jaką sobie p. Orłowicz zasłu 
żył, i polecam go jak najusilniej.

Hermanowie.', z9. września R-81.
4012 1—3 Jan Rakowski

Giełdowe mteresa
załatwia rzetelnie i spieszni' z zacbo- 

ani-m i,iśeiślcj»zej dyskrecji Wilhelm 
Feiffer, piirsen - C«mmi*siou« - Geeciaft, 
Wiedeń, IX, Hahngusze, 20. 
gO~ Efekt mogą być 2a miernym pro- 
.e tem tak długo prolongowane, dopokąd 
uie będą mogłj tyć z korzyścią zr ,lii 

tne. Wyjaśnienia udzielają się najchętniej 
8668 2 - 6

W Y R O B Y  B PE ^Y A L N F

PA R i JJMERYA

|ABX PflLET l? DE PARMĘ 
ED. PINAUD

« y u lo ■■■ ■ ; IB , lloLIIrUI BEPIBBE 
—' neya dla
chustek...*UI KIBLETTĆtOE PaRIE 

| Woda tuale-
towa EUX EIOLETTES BE PARMĘ

Pomada • • • .ROI EIOLETTES DE parme
I O leiek  ROI EłOLETTEI DE PAł E

P u d e r ryżo
w y.......R U I EIOLETTESDE PARME

| K osm etyk  ..RUI EIOŁETTESOE PRRME 
87, Boulevard de Strasbourg, 87.

8 -1  i i l l
'fi *1 ‘ « R ! a p n i  « | ( u « 9  ‘i j!®
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Aw
W OSŁABIENIACH MąZKlCH

pochodzących ze zbytkó' i nadużyć nłodości 
lekarze alecają

X  
*

X  
X
H

’
X 
X*x*ix rxxxx'j£:. : x 9 x x x x x x x x x x x x :  :•

d r a  S am uela  T hom pson .
Każdy flakon, który nie będzie opatrzony podpisem pana —

GELIN aptekarza, powinen być nważany za fałszerstwo i pod- 
robienie.

W Paryżu Bue St. Lazare i l  We Lwowie w apt. P. Miko1 scha, 
E Krzyżanowskiego i u p. 
i Bedyka, w Czerniowcach

We
Z. Buckera. Krakowie 
n p. Golichowskiego.

w apt. pp. Trauczyńskiego 
8626 4 -?  !.

Pierwsze ciągnienie już dnia 12. listopada 
drugie ciągn ien ie d. 12. grudnia r. b ,

3 » | .

tsiażęoo 5?erlł3M8i pożyczki premiowej
k t ó r a  co  r o k n  w p ięc iu  c ią g n ien ia ch  

w y g ra n y
x  k a ż d o c i r s n i .

franków 100.000 w zlocie
w drodze losowania umorzoną będzie, przynosząca nadto

odsetków

3°|0 zlocie.
Losy tej pożyczki sprzedaje śc śle podług kuisu co

dziennego
Bank i kantor wymiany

j f i  r s c t k  B o r e c k i
we Wiedniu, W, Młofhenthurmstr.j 18,

[hotel Oeiterreichiioiier Huff],
gdzie giełdowe i wszystkie w zakres kantoru wymiauy 
wchodzące zlecenia załatwiają się pod warunkami naj- 
dogodnirjszemi.

Zapytania i zlecenia mogą być załatwiane na żąda
nie w języku polskim, 4206 i - i e

I I
4?&zjdn 1 fopois

' i p m '  m m
» u « q l a  m i i« ą i> |n r « n  a

0 UU0 fu ;«  I 5[0 p
f  j n o ą  « I l >

M ii i

sztuka po zł. 4, 6, SplS Ple<*y,f któriby 
się nie podobały, będą ,*a swrotei. porto 

rjum przyjęi „ napowrót.
Dla średniego mężczyzny na ubranie 

jesienne, materie z dobrej wełny owcze1 
3*10 metra za 4 zł. 96 ot, na ubranie z| 
lepszej wełny owczej a 7 zł*. 44 c i, na 
ubranie z przedniej wefay owczej za 10 ił., 
na ubranie z zupeł rie delikatną) wełny 12 
zł., prawdziwie kolorowe matem na pan 
tslony, ażurek i no. całe i na, mateije 
na praszcze na deszcz, szewiot,, ptimr*-T, 
doskin, gumi, filśn ii i, tyfel zukn ■* n i 
bilardy, materje na paltoty damskie, m *»- 
żykowy, kamgarny, matarje np — utłd 
poleca

Jan Stlfcarofsky,
s k ła d  fą b r y e in y  w  Barw ie.

Wzór i yzrh ■ j  ^ęerór
dla kra#eów nlśfrankują się. Ztia  >m n- 
wagę panów krawców w* obfity rybór, ja_ 
niemniej aa n-Ręr tanie c>ny. 4016 11 24

Z atw ardM B łu
sapo&Mfa s it  » U '*yrproe» m4«of

P ^ k  rottiimjjL CAUV.1NA
Prst lywana m  i lekarzy, laneos Leh 

i sagratuemyeh od lat 80 jaw ne z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ cładają się 
wyłącznie z rożłir, nie zprswiąją rzćięci* 
ani kolek i mogą cię używać jako środek 
orzeświąjący, oflzjizozająey krew lab spr* 
wujący przeozyizcMnie. Metody uiyoiz z 
polakim języka. W Paryża p. Bebaat, rat 
Ut. Qaentin 24. Wymagać należy aby 
pigułki. Canzaina znajdowały aię we flak o 
nkach, Włożonych w pwdsłka kartonowe 
ażeby na każdej pigułce znajdował sie na 
pie Ocmoain. 8D28 41

Nowy polecenia godny los!
Bocznie 5 ciągnień!

Pierwsze ciągnienie dnia 12. listopada 
Drogie ciągnienie dnia 12. grndaia, 
Trzecie ciągnienie dnia 14. stycznia, 

G lóW n a w y g i  n a
100,000 frank, w złocie

N ajm niejsza w ygrana 
100  fraiukdw w  z ło c ie ! f  M & a .

Sprzedajemy losy za go- m  
tówl \ ściśle nodług

Dj aa Ęi&o
W Paryżu p. Dehaut, Hanb. rae $t. Denis 
Dostać można we Lwowie w apte**

brygidek, 
ek  m 

r aptekach pp. J. Tnin- 
Badyka; w P o z n a n i u

p. K ra j »anrw «kies0 obok Bi 
p. K . MUaolMcha f l .  B ««
w K r a ko wie w
ozyiskiego t W.
w apt. dr. ankiewU..!apl
ant. pp

B rodaok w 
Cullak { Franzou.

B e z  b o la  
1 k>ez wstrzykiwania

bez lekarztw przeezkadzająoyon trawi 
niu, tudzież Deẑ ołeprób następnych * 
przerwania sa trudnienia, wyleoia ■< 
ałng zupełnie nowąj.zutody, dolwiad 

ney w niezliosanyeh wypodkaeh
s p ł a w y  m s e z s w e ,

tok świeżo powatałe, jakoteż budzę 
starzało, naturalnie, gruntownie iss/1 

H i B T i a n r ,
l lekarskiego Wydziału, 
Btodt. Haosburgerg nie jak 
a Btaat, Seilargazie, Nr. 11.

gruntownie i uybke
D r. H ABTK Anr,

członek 
w Wiednia l
dawniej, leoz , ___

bxi kskłe wyrzaty~zkónii, zwą 
tento, imtowy u kolfiet, blodaezką, 

^  87dl**« il«ml« m ą i k l o ,

pondencji. Za dyskrecję ręozy, a 
danie wysyła bęgg^czn

urzędowego kursu 
(o?1 Minie 44 zł ^

Kwity 
dostaw y
( Lieferscheine)

zt. uiszczeniem zada
tku v  kwocie 4 zł. z

Wk. runk iem  zap ła ty  resz ty
40  zŁ wr*z z 25  ct. odse

tków Inia 15. stycznia. 
■Wydajemy kwity poborowe (Be- 

zugsscheine) płatne w 1" miesię
cznych ratach po 4 zł.

We wszystkich razach grywa kupiciel na
tychmiast i sam wyłącznie na wszystkie wygrane.

W ech8lergescM ft d e r  A dm in istra tion
Wiedeń 

Follcelle 10 1 13 -"MflronT^A Ch* Cohn,M n e r c u r  woiizeiie 10. i i s

Biuro wywiadowcze i  ogłoszeń

jr . P O Ł I i i H K l K W O
9?2 w a  L W O W I E ,  u l i c a  M a  o l a  L u d w i k a  1. S  s— 3 1

pośredaic?.y w kupnie i sprzedaży dóbr ziemskich, k a 
mienic i rei lności, tudzież przy  dzierżawach ; rekcaun - 
duje nan^zycieli domowych, guwern m tek i bon, ofik^ali- 
s ów pryw atnych wszelkiej k&tegorj ; rzemieślników dwor

skich, także wszelkiej służby p >koj»wej i i uchennej. 
Przyjm uje ogłuszenia [inseraty] do wszystkich krsjow ych 
i zagranicznych dzienników, w yrabia  w iza paszportów i t. d.

Zupełnie nieprzemakalne
Mei2yKovy i ułaszcze oniowe z u im

Mariacellskie krople żołądkowe.
Skutek Mariacellskich kropli w następąjącyoh pr* 

padkacb nią da się przewyższyć przez żaden iuny środek, 
a mianowicie ,* raka - t j . i ,  nieprzyjemnie pachną-
cem oddeebanin, dabości żołądka wzdęciu, odbijaniu kwa 
sem, ki lkach, katarze żołądkowym, palenia ugagi, twórz - 
flju się piasku i drobny -h kamyków, mocuem gromadzeniu 
się ślin w ustach, żółl czce, wstręcie i odbijaniu, bota 
głowy (jeżeli od *ołądka pochodzi), kurczu żołądkowym, 
nieregularnym ‘inlcu i zatwardzeniu, przełożenia żołądka 
potrawami i napojami, robakach, cierpieniu na śledzion .eh 
i wwątrobie. 3181 10 16

O p fs  nużyela. Mariaeellske krople oddziałują 
łagodnie na rozpuszczalność, maią bsrdzo przyjemny gors- 
k i smak i używa się ich niczczo z _ai a wi czór 
przed polu leniem się spać, każdym razei~ jędrne kawową 
łyżeczkę (dzieciom wolno tylko 'ednę trzecią część dać n- 
yćl, i świeżą wodą albo wmem zmieszanem z wodą zapić. 

Po użycin dają te sławne kro Me całemn system wi życia pewien rodzaj wzlotu nioe 
siło i ywość. — Należy jaszcze zwrócić uwagę, ie prz- ciągjem używania trea 
ki pli w przeciągu dwóch do czterech tygodni, każda z poW/lej mienionych cho
rób zup! de a> uniętą zostanie.

Rezumie się samo przez sie, że przy tern ost-ą dyetę należy zachować.
„  , CAna j e d n e j  I' u s e e s k i  3 6  c t .(iłowrjj scłsd dla Łvoaa. i oko>icj w apt. Z Rnckera we Lwowia, ul, StirbVow.ika, 1. 7

S k ła d y ; Lwów w a|itek.*ch: P. Mik.olascb, II Biimecfeld; K Krryl ii» r- 
•ki, J. Pirpes. Biała w apt. Lrion Keler, Beicbert spadk; Bochnia w apt. F. Reiss, 
t  F. Pilla, Błażejowa w apt. Botajowski; Br >dy w apt E. iszka ł w »ot A.
I ndera; B rzeżan y  w apt. J. Haasberga; B rzai ko w apt. W. Janoszek; Budzi 
•i iw w apt. D. jasieński; D o lin a  w apt. H. Wen j D ro h o b y cz  w ap t H 
edl; Gry bw w ant. Knlezy ;;8 J a s ło  w apt. B. Patcb; w apt. J Cte-
neryćski; ,' rd a n ó w  w apt. Edw. Bacbner K rak ó w  f G alewski E. B:>.
ler, W. Bedyk, A. Siedlecki, F 'W niewski; F. .biaraj-ki 8. Stocrm ar; K o ło 

m yja \  apt. SidorowioL K u m « rn t w apt. Rcchtenbergj K ry n ic a  w apt. H N itri- 
■iin; L ip n ik  w apt. A. Mituee w ap Pawlikowski; N ow y-Sacz w aut. ł
fakubowski, W Filipek; N ow y T  r z  » Ka~ L*nr; P o d k am iań  v i ;,t. 8t. 
Koncewicz, Przem y w *L * Nahiik; P odgórze  w apt. Skakalski; R ad y  , > « 
*pt. A, Ł ..ie ho a-z ki; R zeszów  w «pj- Ł  Kalino k i ; S n la ty n  w ant, T. lien, 
czewiki; 8kole w apt. Leohowsfci; w A. Dauozak; S ta n is ła w ó w  i

»pt, J Macura, A. Amirowioz i A. ŁSult; T arn ó w  w apt. L. Chuda.ki, J. Reid : 
lai opel w apt. Fi Jamrogmwicz; T łnm acz w apt. W. Szankowski; W a r ę i  w a pi 
i. Krzywobłocki i yoJ1 c* "• Nodzm ki; Załoźce w apt. Br. Małkowski; Ebarto. 
‘f apt E. K r- . w aP*. li fSJnirentfti 1; Złoezów w apt. F r,.1* tesch,
Z ak liczy n  w apt K. Ikara lenobroazsi; Ż o ły n ia  w apt M. Bim i »» sji1, Sn .Jiwno 
w apŁ J ; Tu.*Uusze aki; J a ro s ła w  w a p t  W Bohm i Wisłocki; Sambo: w ap t. J,
\letulew..--z; w apt, Leon Gaitner; Milówka w apt. M Q iirini; Rozdóż EF-roberger aptekerz.

w aptece pod „Aniołem opiekuńczym* K a r o l a
4017 4- i

z czystej wełny »tyiyj»kiej, barwr naturalnej', i z maczkowe lub czarne- 
Lekki platzns wa słutę z kapuzą zł. 7. | Gruby metwykow z ciepłą. .. .

„ „ polena-nie „ iO iO podszewką °‘ * 1QJ
m eniykc « -  o*— l nbta —

20
Styrrink* guńka lab juęk.ł ,
Zupehie trtiwanie '

D a su a k ie  p a l t o t y  modne i na er ubierające od zł- •'
Nieprzemakalne kapelaszv z ;aneJ guul wm

m ę s k ie ,  d a m s k ie  » rfl“  A,A «*•
Wszystkie gatunki fabrycznej i wieśuiaókej go i, mid ie materje guniowe z 

czystej owczej w łuy styryjskiej sp ida; na mutry lup a itarczzm jako gotowe 
ul*unia dowolnych rozmiarów n a j t a n i  i > *a pobraniem pooztowom.

G r u n z b f t r g ,
4063 2 -? _______________ liand>»l s n k n ą  w G ra z u  (Styrjaj.

Kantor bankowy i komisowy
l i  u . r  m a  n . n  d  K l e i n

3810 wre T le d n ln ,  I X ,  M arla -T h o reB lem B traaae , n r .  11. 3—12
polfca »ię do zatatwiaula. zleceń, gie! towyoh pi d najrzttel aiejszimi warun kami. — Procent za prolongatę od żaku iouych efektów nader nmi-.rkow nr-

)e ról. wyłącza: uprzy lejowana

Fabryka ta warów sktalowych
L  e o p o l d a  "W o 1 f'a

we Wiedniu, urządziła skład komisowy

Sławne, wszystkie tym podobne wyroby przawyŻ3zajęoe, 
c. k. uprzywilejowane

piece do napełniania, 
regulowania i wentylacji,

ii. GEBDBTHA, c. k. nadwor. maszynisty, 
w e  W i e d n i u  V I I .  K a l s e r s t r a s s e  N r .  7 1 ,
Zlecenia z prowincji załatwiają się najspieszniej za pobraniem 
Bliższe objaśnienia podają ilustrowane cenniki. 3876III 2—7

• x x x x x x x x x x x x x x » x ^ x x x x x x  XX

rtęć. Jedny

trumien kroszeowych
w m aąasynie przyborów  kośoielnyoh

Michała Dymeta we Worte.
V*J, t u k  
ile lekarstwa.

spwe«lsje takow e po fenach tobw^-mych jedyn ie  z doliczeniem kosztu 
UO eęntfm. 82 l  48 U .J J8T oenttrę. -88: 12, 44, >J, 65 zł., 190 ceW >ah 

aoo o en t 44, 48- w ,5 , 70, 87, 110, 176 zł., d’ d leoi 
140 ••n tłm . J 2, 18, 18, 19‘ 4, "3 l

W ydaw cy i wtalcicif1- 3  ZRhrzański i K . Ctroir t

nym z głównych warunków piękność  ̂ jest płeć Nawet 
mniej foremna twarz może nas zachwycić, jeżeli suajdzie- 
my płeć bez zarzutu. Ale także najregularniejsza piękność 
dopiero wtedy zasłuży sobie na pochwałę, jeżeli będzie 
ozystą, lśniącą i młodzieńczo świeżej płci. Liczna ilość 
pań me może mieć pretensji do piękności, jeżeli płeć ich 
nie podtrzymuje. Ażeby sobie piękną i świeżą płeć aż do 
póśnej etarośoi zapewnić, należy używać prze wieln zna
komitych mężów, a to prof. Pyefluoh w Londynie, prof. hj 
Raspi, dr. Jńngera, dr. Bandnltza polecony, od 14 lat z 2  
nadzwyczajnym skutkiem przez tysięcy nżywany b a lfsam  rk 
b ra o a o w jr  L *  » e l a .  Ten ulubiony kosmetyk uzdra- W 
wia w skutek szkodliwego blelidła, namiętności, lub z po- C  
wodn innych przyczyn łurzydłą płeć, a ni ret w skutek

Czyni twiędłą i ze- &
- . .  - . ------ . ... ... ,-_.„emny koioryt, na co to

^  głównie starsze panie i panowie nwag<̂  zwracają. Zo opróca 4r. Leni *ln f* 
“  balsamu braozowego niema lepszego niezawodniejszego środka na upięk- Ił 

szenie i konserwowanie urany, stwierdzili ci, którzy takowy używali. Cena to 
2  dzbanuszka 1 złr. 60 ct. — We Lwowie do nabycia w apt. Zygm. Rnekera 

do N »701 2—? ht
* X X .X X X X .X X X X X X * X X X X  ~ X X X X  X X X X 9

g g g g g g g N * * * " • i i ż w n i T f i l a i n i i  ri't"pHa^towzasi
Odpowiedzialny redaktor Jau Dobrzańik..

^  o o pt  oszpeconą twarz przywraca do znpelnej gładkości, 
kć sohłą skórę - znowu świeżą i gładką i nadaje jej przyje .
2  głównie starsze panie i panowie nwag<̂  zwracają. Zo oprócz. Ir. Lengiela

iwocn

3°|o książęce
9 X X X X X X X X X X X 9 X X ~ X X X X X X X X  >

5Serbskie Losys
% x x x x x x x x x x x % x x x x x x x x x x %

po £00 frankdw w zlocie
Pięć ciągnień rocznie,

dnia 14. stycznia , 14. marca,
14. c z e  r  w c  a9 14. s i e r p n i a ,  

14. listopada.
Kaźaoczesna główna wygrana

lOOOOO franków w zlocie.
Najniższa wygrana 100 fr. w ziocie.

Rocznie 3 franki odsetków w zlocie.
Wygrane i odsetki wypłacaj |  się w złocie we Wie

dniu, Budapeszcie i wielu innych e u r o p e j s k i c h  głównych 
miejscach, bez żadnego potrącenia.

Pierwsze ciągnienie już 12. listopada.

Tych 1 ;8Ów 
szych bankach i 
kursie dziennym.

tenabywać można 
kantorach wyal îny

wszystkich więk-
po każdoczesnym 

8804 2—3

drakami „Gazety H-rodowej. “

^


